
W dniu 17 maja 1951 r. 
przebyw ający w Polsce de­
legaci zw iązkowców koreań 
skich podpisali w  K atow i­
cach A pel Św iatow ej Rady 
Pokoju.

Na zdjęciu: Zw iązkow cy  
koreańscy: M un Du-daj, 
Don Ung-sil i Tian Ung-ta) 
oraz w łókniarka brazylijska  
Volonta, składają karty ple­
biscytowe.

CAF. jot. Baranowski 
• k

Pacjenci z  Sanatorium  
Przeciwgruźliczego „Poczto­
wiec" w  Zakopanem skła­
dają K arty Narodowego 
Plebiscytu Pokoju.

CAF. jot. Werner

S łowo Po lsk ie

Do 20 b. m. włącznie
Ponad 15 milionów osób 

złożyło podpisane karty
Narodowego Plebiscytu Pokoju

Zawarcie umowy
między Polską a ZSRR

0 zamianie pogranicznych odcinków

R ZĄD Rzecz ypoepolitej Polskiej zwrócił się niedawno do r-.ądu 
ZSRR z prośbą o zamianę niewielkiego pogranicznego odcinka 

terytorium  Polski na równy mu pograniczny odcinek terytorium  ZSRR
1 powodu ekonomicznego ciążenia tych odcinków do przyległych re jo ­
nów ZSRR 1 Polski.
Rząd ZSRR zgodził się z propo­

zycją Rządu Rzeczypospolitej Pol 
skiej.

W wyniku polsko -  radzieckich 
pertraktacji, k tóre się odbywały w 
Moskwie, została podpisana umo­
wa o zamianie pogranicznych od­
cinków państwowych terytoriów  
w rejonie drohobyckiego obwodu 
Ukraińskiej SER I lubelskiego 
województwa Rzeczypospolitej Poi 
skiej.
*  Umowę podpisali:

Ze strony Rzeczypospolitej Po l­
skiej — wiceprezes Rady Mini­
strów  Rzeczypospolitej Polskiej 
A. Zawadzki i ze strony Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec 
kich — m inister spraw  zagranicz­
nych ZSRR — A. I. Wyszyński.

St o s u n k i  między Polską
a Związkiem Radziec­
kim oparte są na niewzru 

szalnym fundamencie przyjaźni 
! wzajemnej pomocy, oparte są 
na sojuszu, jaki może łączyć je ­
dynie narody prawdziwie wolne, 
miłujące pokój i ożywione szcze 
rym  pragnieniem  pokojowej 
współpracy.

Mówią o tym wszystkie pol­
sko - radzieckie umowy handlo 
we, czy kulturalne, m ające na 
eelu wzrost potencjału pokojo­
wej gospodarki obu państw, czy 
wzbogacenie Ich kultury. Mówi 
o tym także obecna umowa m ię­
dzy obu krajam i o zamianie pe­
wnych drobnych odcinków tery 
torium  państwowego. Tylko na 
gruncie tego rodzaju w zajem ­
nych stosunków możliwą była 
Inicjatywa rządu polskiego w 
te j sprawie. W umowie zalntere 
sowaną jest przede wszystkim 
Polska, a przynosi ona korzyści 
obu państwom.

Zamianom podlegają odcinki 
terytorialne obsolutnie równe co 
do wielkości: 480 km kw adrato 
wych z jednej i z drugiej stro ­
ny, ale o niejednakowych warto 
ściach jeśli chodzi przede wszy­
stkim  o bogactwa mineralne, a 
także o uprzemysłowienie. Po l­
ska oddaje skrawek pogranicz­
nego terenu nieuprzemysłowio- 
ny, rolniczy, zamieszkały przez 
niew ielką ilość ludności, a o- 
trzym uje wzamian terytorium, 
na którym  znajduje się poważna 
liczba czynnych szybów nafto­
wych oraz gaz ziemny.

W arto zaznaczyć, że warunki 
nmowy przewidują wzajemne od 
danie zakładów produkcyjnych 
z kompletnym wyposażeniem — 
oznacza to, że polscy górnicy 
przejm ą czynne, pracujące szy­
by naftowe.

Umowa przynosi obustronne 
korzyści: nam przede wszystkim 
7. bogactw m ineralnych, zaś 
Związkowi Radzieckiemu pewne 
udogodnienia kom unikacyjne, 7. 
których my nie mogliśmy korzy­
stać, gdyż linia graniczna zosta­
w iała po naszej stronie jedynie 
m ały odcinek toru kolejowego

wycinając go z linii kolejowej ra ­
dzieckiej.

Rzecz Jasna, przed obydwoma 
państwami stoi zagadnienie szyb­
kiego zagospodarowania wym ie­
nionych obszarów, co przy sto­
sunkach najgłębszego zrozumie­
nia wspólnych interesów, doko­
nane będzie z najw iększą troską 
o ludzi, przyszłych gospodarzy 
tych terenów. O bejm ują oni w 
stanie nienaruszonym  wszystkie 
bogactwa, przedsiębiorstw a 1 n ie­
ruchomości, a  rząd Polski Ludo­
wej z najw iększą troskliwością 
dopomoże im w urządzenfii się 
dla dobra swego i dobra państwa.

Umowa o zam ianie identycz­
nych pod względem obszaru od­
cinków terytorium  państwowego, 
dokonana przy wzajemnym  u- 
szanowaniu suwerenności pań ­
stwowej i przynosząca obustron­
ne korzyści, JesfcjJeszcze Jednym 
dowodem niewzruszonej, realnej 
przyjaźni i współpracy między 
narodem  polskim, a narodam i 
Związku Radzieckiego.

„Naród n iem ecki 

w walce o pokój

Alfred Kawczyk
podpisując

Apel Pokoju
podejmuje dalsze

zobowiązania

jest najściślej 

zwiqzany z narodem

Polski"

—  piszą niemieccy

bojownicy o pokój
do P K O P

P  OLSKI Komitet Obrońców Po- 
koju otrzym ał od Niemieckiego 

Kom itetu Obrońców Pokoju list, 
który podkreśla ogromne znaczenie 
przyjacielskiej w izyty Prezydenta 
RP Bolesława B ieruta w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej.

„Naród niemiecki został wezwa­
ny — czytamy w liście — aby dro­
gą referendum  ludowego wyraził 
niezłomną wolę obrony pokoju. Po 
mimo zakazu referendum  w ydane­
go w Niemczech zachodnich przez 
rząd Adenauera, ta  wielka akcja 
pokojowa będzie przeprowadzona 
z ogromnym entuzjazmem  1 na za­
chodzie i na wschodzie naszej oj­
czyzny. Naród niemiecki w swej 
olbrzymiej większości świadomy 
jest historycznego znaczenia tej 
walki.

W tej decydującej o jego losach 
walce naród niemiecki czuje się 
najściślej związany z sąsiadującym  
narodem  połskim. W ałka przeciw­
ko rem ilitaryzacji jest równocze­
śnie walką przeciw zgubnej ideo­
logii rewizjonizmu, jest cennym 
wkładem w dzieło umocnienia przy 
jaźni niemiecko - polskiej, jako 
trw ałej gwarancji bezpieczeństwa 
narodów polskiego i niemieckiego I 
oraz pokoju w Europie".

W  wielu powiatach i miastach 
ludność jednomyślnie poparła 
Apel Światowej Rady Pokoju 
Pracujący chłopi manifestacyjnie 
opowiadają się za pokojem

D O L S K I  Kom itet Obrońców Pokoju  ogłosi! wozoraj następujący 
kom unikat:

W edług danych z całego k ra ju  — 20-go m aja  br. — w czw ar­
tym dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju — liczba podpisanych kart 
plebiscytowych osiągnęła 15.389.715.

W SZEREGU powiatów i miast, 
w szczególności w wojewódz­

twach: katowickim, wrocławskim, 
białostockim, rzeszowskim, gdań­
skim, lubelskim, bydgoskim — za 
kończono Plebiscyt, uzyskując jed 
nom yślne poparcie całej ludności 
dla Apelu Światowej Rady Poko­
ju.

Plebiscyt trwa.

Entuzjastyczny udział 
ludności wiejskiej 

w Plebiscycie

Z  CAŁEGO k ra ju  nadchodzą 
wiadomości o w ielkim  entu­

zjazmie ludności wiejskiej, jaki to ­
warzyszy Narodowemu Plebiscyto­
wi Pokoju.

Robotnicy rolni PGR w Kłodzi- 
nie woj. szczecińskie dla podkreś­
lenia doniosłości Plebiscytu od­
świętnie przybrali placyk przed 
świetlicą, w której mieści się 
punkt plebiscytowy, udekorowali 
go transparentam i, flagami, golę 
biami, symbolizującymi pokój i 
braterstw o między narodam i.

Obok punktu  plebiscytowego u- 
rządzono stoisko z książkami, opo­
dal miejscowa kapela przygrywa 
skoczne m azury i krakowiaki.

W zruszający był moment, kiedy 
do lokalu plebiscytowego PGR O r­
le w woj. gdańskim  przybyła pomi 
mo sędziwego w ieku i złego stanu 
zdrowia 82-letnia starusza ob. Mie 
szczańska. Składając ka rtę  M iesf 
czańska powiedziała:

„Kiedy chodzi o pokój, o bez 
pieczeństwo naszych dzieci, n a ­
szych domów 1 naszej ukochanej 
ojczyzny, to mimo złego stanu 
zdrowia każdego dnia bym przy­
chodziła, ażeby dopomóc lu ­
dziom w Ich walce ze zbrodnia­
rzami, którzy chcieliby wywołać 
nową wojnę światową".
W gromadzie Jezuicka Struga 

gm. Rojewo ob. Okulewiczowa, 
m atka 7 dzieci, poprosiła, aby ze­
zwolono jej głosować, jako pierw ­
szej, gdyż chce dać przykład ca­
łej gromadzie.

„Pragnę »lę przyczynić — 
oświadczyła Okulewiczowa — do 
powstrzym ania am erykańskich 
podżegaczy wojennych od rozpę­
tania wojny, niosącej śm ierć 1 
zagładę, dzieciom całego św ia­
ta".

   Foto: M arek

(wg) Na wczasach w Szklarskiej 
Porębie przebyw a znany górnik — 
ZM P-owiec A lfred  K aw czyk, k il­
kakrotny przodow nik pracy, odzna 
czony licznym i medalami i Krzy­
żem Zasługi. Ob. K aw czyk pracuje 
w kopalni „Bytom", osiągając prze 
ciętnie 450 proc. normy. Do Rejo­
nowego K om itetu  Obrońców Poko 
ju  w  Szklarskiej Porębie przybył 
ob. K aw czyk jako  pierw szy w  dniu  
17 bm., a podpisując Apel Pokoju  
— oświadczył:

„Jako robotnik tyw o  zaintere­
sowany jestem  w  tym , aby w o j­
ny nie było. Anglo-am erykań- 
skim  podżegaczom w ojennym  od­
powiem po powrocie do za ję i za­
wodowych przez w ykonanie jesz 
cze w yższej, niż dotąd normy, w y  
dobyciem w iększej ilości węgla.

W zyw am  również kolegów-gór 
ników , aby dla przyśpieszenia  
w ykonania Planu Sześcioletniego 
w ydobyw ał i jak  najw ięcej węgla, 

czym  dam y najwłaściwszą odpo- 
w ied i na knowania garstki kapi­
talistów, usiłujących straszyć nas 
i szan tażow ać.
Na zdjęciu  — ob. K aw czyk skła­

da podpis pod Apelem  Pokoju.

Polska
gra z W łocham i

o Puchar Davisa
Mediolan 22. 5.

\A / LOCHY pokonały Połud- 
niową Afrykę 3:2 w meczu 

tenisowym o Puchar Davisa 1 
walczyć będą w ćwierćfinale 
strefy europejskiej z Polską.

owacyjnie w itana przez chłopów 
100 osobowa ekipa profesorów i 
studentów  Akademii Medycznej w 
Krakowie. Ekipa, udzieliła miesz­
kańcom  W aganowic i okolicznych 
gromad ponad 160 specjalnych po 
rad  i zabiegów lekarskich.

Ponadto do gmin i gromad woj. 
krakowskiego wyjechały z K rako­
wa liczne robotnicze ekipy łączno 
ści m iasta ze wsią oraz zespoły 
artystyczne, teatralne, taneczne i 
chóralne, które, zacieśniając więzy 
serdecznej przyjaźni z chłopami, 
dały szereg przedstawień.

Głosują nawet ciężko 
chorzy

W Zakładach Przemysłu Dzie­
wiarskiego im. Paw ła Findera w 
Łodzi, 7 ciężko chorych pracowni 
ków złożyło swe karty  plebiscyto­
we za pośrednictwem  zakładowych 
agitatorów  pokoju.

Do MKOP w Toruniu zgłosił 
się W itold Wołoczkowicz, student 
wydz. praw a, prosząc o umożliwię 
nie mu wzięcia udziału w Plebiscy­

cie, ponieważ z powodu choroby nie 
mógł głosować razem ze swymi ko 
legami.

„Jako student, którem u Pol­
ska Ludowa umożliwiła naukę 
— powiedział — chcę wziąć jak 
najczynniejszy udział w walce 
o pokój".

„N a jp ię k n ie jszy m  

podarkiem , ja k im  Korea

od w d zięczy  się  W a m  ■ 

będzie zwycięstu'Q  

nad. a m eryka ńsk im i

podpalaczam i‘

Raid kolarski LZS-ów 
na cześć Plebiscytu

W RAZ z mieszkańcami wsi Li 
bertów  podpisali Apel Po­

koju uczestnicy kolarskiego ra idu  
LZS-ów, który  zorganizowano na 
cześć Plebiscytu i którego trasa  na 
przestrzeni 100 km prowadziła 
przez miasteczka i wsie woj. k ra ­
kowskiego. We wszystkich tych 
miejscowościach oczekiwały kola­
rzy tłum y publiczności, by m ani­
festacyjnie podpisać Apel, z żąda­
niem zawarcia paktu pokoju przez 
5 mocarstw.

Jedna z uczestniczek raidu kolar 
skiego, córka zamordowanego w 
Oświęcimiu więźnia politycznego 
Pelagia Suder powiedziała:

„Podpisałyśmy wraz z m atką 
Apel Pokoju wierząc, że to jest 
jedyna droga, która zapobiegnie 
temu, by znowu m iała być w oj­
na".

Zacieśnia się sojusz 
robotniczo-chłopski

r j O  GROMADY Waganowice w 
pow. miechowskim w czasie 

prowadzenia Plebiscytu, przybyła

Przybywają

Sztafety 
Pokoju
do W K O P
1Ł/TELDUNKI napływ ające do Wo 

jewódzkiego Kom itetu Obroń­
ców Pokoju we W rocławiu z miast, 
m iasteczek 1 wiosek naszego w oje­
wództwa, mówią o patriotycznej 
postawie robotników i chłopów 
pracujących, którzy już w swojej 
m asie wypowiedzieli się w P le­
biscycie za Paktem  Pokoju prze­
ciw wojnie, przeciwko je j zbrod­
niczym inspiratorom  — podżega­
czom am erykańskim . W większości 
powiatów akcja  plebiscytowa jest 
już na  ukończeniu, a w niektó­
rych — Jak we wrocławskim I 
strzelińskim  — została już zakoń­
czona.

P  OWIATY, które zakończyły u 
siebie Plebiscyt Pokoju, wysy­

łają sztafety do Wojewódzkiego Ko 
m itetu Obrońców Pokoju we W ro­
cławiu. Sztafety w raz z dziesiątka­
mi tysięcy podpisanych k a rt plebi­
scytowych przywożą m eldunki o 
wykonaniu zobowiązań na cześć 
Narodowego Plebiscytu Pokoju I 
wyrazy zapewnienia w imieniu 
wszystkich mieszkańców swego te ­
renu, że walka o pokój nie osłabnie 
ani na chwilę w zakładach pracy, 
w grom adach wiejskich, PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych, w 
szkołach — wszędzie, gdzie czuwa­
ją świadomi swych zadań bojow­
nicy pokoju, przodownicy pracy, 
przodownicy nauki.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Na niedzielnym  Kiermaszu  
K siążki i Prasy ogromną popu­
larnością cieszyły się stoiska 
Przem ysłu Gastronomicznego 
na terenach „B". W upalnym  
słońcu niedzielnego popołudnia 
piwo smakowało znakomicie.

Foto A. Czelny

—  oświadczył
Kim Ir-Sen
delegacji polskiej

Korea północna 22.5.
T"\ NIA 18 m aja 1951 r. odbyła się 

uroczystość przkazania da­
rów narodu polskiego dla narodu 
koreańskiego przez delegację pol­
ską w składzie: Czerwiński, Krzyw 
dzianka i Wiernik.

Na uroczystości przem awiał p re­
m ier Kim Ir-Sen, który oświadczył 
członkom delegacji:

„Przekażcie narodowi polskiemu, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Prezydentowi Bierutowi 
nasze płynące z głębi serca podzię­
kowanie. Dzielą nas tysiące ki'om e- 
trów, ale zbliża wielki Związek Ra­
dziecki. Jesteśm y bliscy sercem, łą ­
czy nas wspólna sprawa."

Ponadto przem aw iali delegaci 
polscy Czerwiński i Krzywdzianka 
oraz am basador R. P. w Chińskiej 
Republice Ludowej — Burgin.

Dary społeczeństwa polskiego, 
które przybyły w 82 wagonach, do­
starczonych przez rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej, zostały już roz 
dzielone.

Kim Ir-Sen powiedział członkom 
delegacji polskiej:

„Najpiękniejszym  podarkiem, ja ­
kim  Korea odwdzięczy się W-am za 
Wasze dary, będzie zwycięstwo nad 
am erykańskim i podpalaczami."

przypominamy!
T e r m i n  
nadsyłania

o d p o w i e d z i

na nasz konkurs
7 bibliotek
u p ł y w a  
w dniu 30 b m.

Rok VI. Nr 140 (1636). 
W y d a n i e  A

W torek, dnia 22 maja 1951 r.
D iiś 4 strony

Cena 15 grosi?



W  świetle dnia

Rezolucia 
agresorów
^ ^S T A T N IĘ  dni przyniosły je- 

szczę jedną prowokację am ery­
kańskich Imperialistów. Chodzi o 
podyktowaną przez am erykańskich 
agresorów rezolucję ONZ w sp ra ­
wie blokady gospodarczej Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Ta haniebna rezolucja w  pełni 
potwierdza, że am erykańskim  im ­
perialistom  zależy na rozszerzaniu 
konfliktu koreańskiego, zależy na 
uniemożliwianiu osiągnięcia poko­
jowego rozwiązania kwestii ko­
reańskiej.

Rezolucja powzięta została przy 
pogwałceniu zasad K arty  Narodów 
Zjednoczonych, zważywszy, że u- 
chwaliło ją  Zgromadzenie Ogólne, 
a  nie Rada Bezpieczeństwa, w  któ 
re j obowiązuje zasada jednom yśl­
ności. Przedstawiciele ZSRR, B ia­
łorusi, Ukrainy, Polski i Czechosło­
wacji nic uczestniczyli w obra­
dach poświęconych tej sprawie, a 
przedstawiciele krajów  azjatyckich 
powstrzym ywali się od głosowania.

Nielegalna decyzja Zgromadzenia 
Ogólnego stanowi próbę dalszego 
rozszerzenia agresji oraz ujaw nia 
dążenie Im perialistów am erykań­
skich do podporządkowania sobie 
krajów  azjatyckich. Rozwijające 
się stosunki handlowe pomiędzy 
Chińską Republiką Ludową, a  in ­
nym i krajam i azjatyckim i krzyżo­
w ały plany W aszyngtonowi, a po­
moc Chin dla głodujących Indii 
była ciosem, który wykazał jaka 
jest różnica pomiędzy pomocą u- 
dzieloną przez wolny naród chinski, 
a  dolarową „pomocą** Im periali­
stów, którzy dostawy uzależniają 
od różnych warunków  politycz­
nych.

Dyktat am erykański w  sprawie 
blokady gospodarczej Chin wywo­
ła ł poważne niezadowolenie i n ie­
pokój wśród satelitów  USA. W yra­
zem tego jest chociażby wypo­
wiedź delegata brytyjskiego Jebba, 
który  oświadczył, żo blokada go­
spodarcza Chin, to „odcięcie sobie 
Karnemu całej nogi, a przeciwniko­
w i tylko małego palca". Ale dyk­
ta t  waszyngtoński jest silniejszy 
od satelickich głosów protestu.

Natom iast na  ludach azjatyckich 
dyktaty  W aszyngtonu nie robią 
wrażenia. W zmagają tylko n iena­
wiść do agresorów am erykańskich 
czujność i wolę przepędzenia im ­
perialistów  z Azji.

W  zagłębiu Ruhry
1 w Nadrenii
imperialiści 
uruchomili już
1500 fabryk śmierci
MOSKWA 22.5

D zienniki „Praw da i „Izwie- 
stia“ om aw iają w  przeglą­

dach międzynarodowych sprawę 
wzm agającego się oporu m as lu ­
dowych Niemiec zachodnich prze­
ciwko remildtaryzacji.

Autorzy przeglądów powtarzają, 
że rem ilitaryzacja zachodnich Nie 
miec dokonywana jest w coraz 
szybszym tempie. Na potrzeby wo 
jenne pracuje już przeszło i .500 za 
kładów  przemysłowych zagłębia 
R uhry  i Nadrenii. Niemcy zachód 
nie podzielone zostały na okręgi 
wojskowe. Na terytorium  zachod­
nio - niem ieckim  rozmieszczane są 
coraz to nowe kontygenty wojsk 
am erykańskich i angielskich.

W tych w arunkach w alka prze­
ciwko rem ilitaryzacji oznacza wal 
kę o uratow anie narodu niem iec­
kiego. W brew zakazowi, w ydane­
m u przez rząd w Bonn, re feren­
dum  ludowe rozwija się w Niem­
czech zachodnich na coraz w ięk­
szą skalę. Ja k  wynika z ankiet, 
przeprowadzonych przez dzienni 
ki zachodnio - niemieckie, przeciw 
ko polityce Adenauera wypowiada 
się około 85 proc. ludności.

O stanowisku ludności zachod­
nich Niemiec świadczą również 
pierwsze wyniki referendum  ludo 
wego. Tak więc np. spośrod 1.882 
górników kopalni „Nordstern w 
G elsenkirchen przeciwko rem ilita- 
ryzacji wypowiedziało się 1.645. 
Na jednej z kopalń w Salzgitter 
760 robotników potępiło rem ilita- 
ryzację. _____

2 milfony 
członków
liczy ZSCh
W  pierwszym  kw artale  b.r. n a ­

stąpił dalszy rozwój organi 
zacyiny Związku Samopomocy 
Chłopskiej. W tym  czasie zorgani 
zowsno 328 nowych kół gromadz­
kich  ZSCh, a liczba członków wzro 
sła o 31.400 chłopów i kobiet wiej
skich. .

Ogółem ZSCh liczy obecnie bil 
*ko 2 miliony członków, w tym o- 
koło 25 proc. kobiet. Koła gromadź 
kie ZSCh istnieją w 37.333 wsiach, i

Z przodujących powiatów

PRZYBYWAJĄ SZTAFETY POKOJU
do W K O P  we Wrocławiu

S Ł O W O  P O L S K I B

Z  międzynarodowego  
frontu walki o pokój

Komitety 
obrońców pokoju
powstały 
we wszystkich
stanach

przyiuożąc Karty Plebiscytoire 
i radosne meldunki 
o wykonanych zobowiązaniach

(Dokończenie z* str. 1-tzej)
O R Z E D  siedzibą Powiatowego K om itetu Obrońców Pokoju we 
■-W rocławiu zebrały się delegacje gmin z powiatu. Przewodniczą­

cy Gminnego Kom itetu Obrońców Pokoju gminy K atarzyn rozrado­
wanymi i dumnymi oczyma spogląda na  mieniącą się koloram i stro ­
jów ludowych delegację swojej gminy.

— Wszycy obywatele naszej 
gminy glosowali entuzjastycznie — 
stwierdził przewodniczący. — Mie­
liśmy wiele wzruszających dowo­
dów zrozumienia przez m ieszkań­
ców naszej gminy wagi Plebiscytu 
i podpisu prostego człowieka. W 
dwóch wypadkach w punkcie gło­
sowania w  K atarzynie upraw nieni 
do głosowania nie mogli przybyć 
osobiście. Byli to: uczeń szkolny 
Tadeusz Cieciura, który  zachoro­
w ał oraz, m ieszkanka gromady, ob. 
M aria Kowalska, k tóra w  przed­
dzień Plebiscytu urodziła syna.

— Ob. Cieciurowa po złożeniu 
swego głosu zażądała ka rty  dla 
chorego syna. — Nie może za­
braknąć mojego głosu, mamo — 
powiedział syn. — Ja  wiem, że 
od takich ludzi, jak  my, zależy 
u trzym anie pokoju.

— A szczęśliwy ojciec, Adolf 
Kowalski, oddając kartkę  żony, 
powiedział. — Żona upoważniła 
m nie do złożenia tego głosu. Za­
tryum fuje  spraw a pokoju, bo po 
naszej stronie jest praw da i ży­
cie, po ich stronie kłam stwo i 
zbrodnia. W imieniu m ojej ro 
dżiny, k tó ra  powiększyła się w 
dniach Plebiscytu, mówię: je ­
steśmy za pokojem, bo pokój to 
dla nas życie.

W  GROMADZIE Kam ieniec w
gminie Wo.inów w pierwszym 

dniu Plebiscytu już na długo przed 
otwarciem  punktu  plebiscytowego, 
zebrało się 21 wdów z tej gromady. 
— Nasze praw o i nasz obowiązek 
podpisać k a rty  pokoju — powie­
działy, składając swe głosy. — 
Przeklęci niech będą podżegacze 
wojenni, którzy sieją śmierć, ka ­
lectwo i zabijają  teraz dzieci w 
Korei. Nasze k a rty  — 'to potępie­
nie dla zbrodni podżegaczy.

WYKONANE ZOBOWIĄZANIA

limeryki Półnccnej
W CIĄGU dnia wczorajszego o- 

trzym aliśm y następujące m el­
dunki z międzynarodowego frontu 
walki o pokój:

Kampania 
pokojowa w U SA

W  DNIU 23 m aja  w  Nowym Jo r­
ku rozpoczyna się kam pania 
zbierania podpisów pod pety­

cjami, dom agającymi się położenia 
kresu wojnie w Korei, zaprzestania 
rem ilitaryzacji Niemiec zachodnich 
oraz pokojowego uregulow ania 
wszystkich spraw  spornych.

Organizacja pod nazwą „Pochód 
Am erykanów w obronie pokoju1-, 
rozdała w śród m ieszkańców Nowe­
go Jorku  ponad milion petycji, na 
których zbierane będą podpisy.

„Daily W orker“ donosi także, że 
organizacje obrońców pokoju utwo 
rzone zostały we wszystkich sta ­
nach am erykańskich, jak  również 
na  wyspach hawajskich, na Alasce 
i n a  wyspie Portorlco.
Front antyfmperlalistyczny 

w Meksyku
KONGRES m eksykańskich obroń 

ców pokoju po w ysłuchaniu 
przem ówienia członka Światowej 
Rady Pokoju Lom bardo Toledano, 
uchw alił rezolucję, w  której do­
m aga się od rządu odrzucenia u -  
chwał konferencji w aszyngtoń­
skich, ponieważ zagrażają one n ie ­
zależności d suwerenności Meksyku.

Kongres postanowił utworzyć w 
Meksyku silny front antyim periall- 
styczny walczący o pokój i realiza­
cję zasad w ytkniętych ka rtą  ONZ.

Angielki wzmacniają 
walką o pokój

KONFERENCJA kobiet należą­
cych do londyńskiej rady o- 
brońców pokoju wezwała n a ­

ród  angielski a w pierwszym  rzę­
dzie kobiety do wzmocnienia w al­
ki w  obronie pokoju.

Uczestniczki konferencji podpi­
sały Apel Światowej Rady Pokoju 
i postanowiły zebrać pod tym  A pe­
lem 100 tys. podpisów.

Finki podpisują Apel 
Światowej Rady Pokoju

POD hasłem  w alki o pokój od­
była się w  Helsinkach konfe­

rencja  przedstawicielek dem okra­
tycznych organizacji kobiecych.

K onferencja uchw aliła rezolucję, 
w zyw ającą kobiety fińskie do 
wzmożenia walki o pokój i o p rzy­
jaźń  ze Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi m iłującym i pokój n a ­
rodami. Uczestniczki konferencji po 
parły  jednom yślnie Apel Św iato­
wej Rady Pokoju i wezwały wszy­
stkie kobiety do podpisania Apelu.

626.833 podpisów  
w Austrii

JAK donosi austriacki kom itet 
obrońców pokoju do dnia 20 

m aja — 626.833 obyw ateli austriac­
kich podpisało Apel Światowej R a­
dy Pokoju wzywający rządy pięciu 
m ocarstw  do zawarcia paktu  poko­
ju.

ażeby Ojczyzna nasza rozkwitała, 
Jak kwiat najpiękniejszy w słoń­
cu pokoju.

WSZYSCY UCZCIWI LUDZIE 
PRZECIW PODŻEGACZOM

TT ORKIESTRĄ i kw iatam i przy- 
jechała do Wojewódzkiego Ko­

m itetu Obrońców Pokoju delegacja 
7/ powiatu strzelińskiego, która 
przywiozła 25.173 K arty  Plebiscyto­
we od głosujących w  powiecie.

— Przywieźliśmy głosy, oddane 
z  pełną świadomością i powagą 
przez wszystkich obywateli powia­
tu  strzelińskiego — powiedział u - 
czestnik delegacji, ob. Juchniewicz, 
pracownik PRZZ, który  dla prac 
organizacyjnych w Plebiscycie po­
święcił przypadający mu na bieżą­
cy miesiąc urlop. — Niech się do­
wiedzą podżegacze wojenni i m or­
dercy dzieci koreańskich, ci którzy 
w skrzeszają trupa  W ehrm achtu, że 
wszyscy zdrowi i uczciwi ludzie są 
przeciw nim. Podżegaczy i m order­
ców czeka haniebna klęska. Zmie­
cie i zmiażdży ich wola prostych 
ludzi, którzy coraz głośniej i potęż­
niej we wszystkich k rajach  św iata 
żądają pokoju i potępiają zbrodni­
czych spiskowców wojennych.

J . D-k.

Nigdy nie dopuścimv

do powstania nowych

obozów zagłady

W  GMINIE K atarzyn gromady 
w iejskie i zakłady pracy po­

wzięły na cześć Narodowego 
Plebiscytu Pokoju dodatko­
we zobowiązania. Grom ada Zię­
bice pracowała bezpłatnie dwa dni 
przy sadzeniu lasu, Sulimów zor­
ganizował u siebie zlewnię mleka, 
Suchy Dwór w yrem ontow ał 300 m 
drogi, E lektrow nia w  K atarzynie 
pracow ała 5 dni na zaoszczędzo­
nym  w  Czynie 1-Ma.iowym węglu, 
a robotnicy w arsztatów  transfo r­
m atorowych w ykonali bezpłatnie 
poza godzinami p r a c y  inw entary­
zację w swoim zakładzie i w yw ie­
źli z terenu zakładowego dziesiąt­
ki ton gruzu. W artość wykonanych 
przez nich prac przekracza 600 zł.

5 Kom itetów założycielskich społ 
dzielni produkcyjnych w  gminie 
K atarzyn, k tóre  powstały w Czynie 
1-M ajowym  w  grom adach: M okry 
Dwór, Kotowice, K arwiny, Zerniki 
i K atarzyn, w  dniach Narodowego 
Plebiscytu pozyskało wielu nowych 
zwolenników spółdzielczości, k tó ­
rych obecnie w każdej gromadzie 
jest około 20-tu.

W ręczając kw iaty  przewodniczą­
cemu Powiatowego K om itetu O- 
brońców Pokoju, najmłodszy u- 
czestnik Plebiscytu w  gminie K ata 
rzyn, Józef Doktor, harcerz, przo­
downik nauki klasy V I-tej, powie­
dział pięknie:

  Kochamy Ojczyznę 1 pokój
I dlatego nie ustaniem y w pracy,

—  ślubują
b. więźniowie 
M a th a a s tB
TM-A terytorium  b. hitlerowskiego

'  obozu koncentracyjnego w  Mat 
hausen odbył się w  niedzielę wielo­
tysięczny wiec zorganizowany dla 
uczczenia pamięci 130 tys. obywa­
teli radzieckich, polskich, węgier­
skich, rum uńskich, czeskich, fran ­
cuskich i innych, w bestialski spo­
sób zam ordowanych przez opraw ­
ców faszystowskich.

Na wiec przybyli przedstawiciele 
ludności pracującej Austrii, w  tym 
byli więźniowie M athausen oraz 
przedstawiciele Związku Radziec­
kiego, Polski, Rum unii, Czechosło­
wacji, F rancji i innych krajów .

W czasie wiecu przem aw iali: 
przewodniczący austriackiego zwiąż 
ku więźniów obozów koncentracyj­
nych — W ilhelm Steiner, przewod­
niczący międzynarodowej organi­
zacji więźniów obozów koncentra­
cyjnych — Mannos, były więzień 
obozu M athausen m inister ochro­
ny zdrowia w Czechosłowacji ksiądz 
P lo jhar oraz członek związku b. 
więźniów obozów koncentracyjnych
— Otto Horn.

Wszyscy mówcy podkreślili, że 
byli więźniowie obozów koncentra­
cyjnych aktyw nie walcząc w obro­
nie pokoju, zebrali już wiele tysięcy 
podpisów pod Apelem Światowej 
Rady Pokoju i nigdy nie dopuszczą 
do powstania nowych fabryk 
śmierci.

Po przemówieniach delegacje by ­
łych więźniów złożyły wieńce pod 
pomnikiem Ofiar M athausen.

W  ZAKŁADACH pracy i szko­
łach odbyły się już wybory 

delegatów na dzielnicowe, miejskie 
i powiatowe zloty młodych bojow­
ników o pokój. Delegatami zostali 
w ybrani przodownicy pracy i n au ­
ki. Zarówno w miastach jak  i na 
wsi zebrania wyborcze przebiegały 
pod znakiem przeglądu dorobku 
młodzieży w pracy nad u trw ale­
niem  pokoju i realizacją Planu 6- 
letniego.

EKSPONATY NA WYSTAWĘ 
W BERLINIE

W  PRACOWNIACH szkół a rty ­
stycznych w re  praca nad przy 

gotowaniem eksponatów na w ysta­
w ę dorobku artystycznego młodzie­
ży, k tó ra  o tw arta będzie w  Berli­
nie w  czasie Zlotu. Zespół słucha­
czek wydziału włókienniczego w 
Państw . Wyższej Szkole Sztuk P la ­
stycznych w  Łodzi pracuje nad  wy 
konaniem  gobelinu przedstaw iają­
cego walkę dokerów francuskich 1 
bohaterską walkę ludu koreańskie­
go oraz odbudowę w Polsce Ludo­
wej. Studenci Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastyczaych we Wrocławiu 
pracują nad 30 obrazami, rzezba- 
mi itp.

TYSIĄCE PODARKÓW 
DLA UCZESTNIKÓW ZLOTU

W  ZAKŁADACH pracy i szko­
łach młodzież przygotowuje ty 

siące podarunków, k tóre wręczy 
delegacja polska uczestnikom zlotu 
innych krajów . Młodzież chińska 
otrzym a od ZMP-owców stoczni 
gdańskiej model transportow ca 
m/s „W arta", młodzież NRD od ko­
lejarzy gdańskich model lokomo­
tywy, a młodzież francuska od mło 
dych portowców model dźwigu.

PRZYGOTOWANIA 
DO WYSTĘPÓW 

ARTYSTYCZNYCH

ZESPOŁY a r ty sty czn e  przygo­
tow ują się do elim inacji przed- 

zlotowych P ięćd z ie s ięc io o so b o w y  
zespół tańca i pieśni lu d o w y ch  ze 
sp ó łd zie ln i p rod u k cyjn ej Bobrow- 
ka w woj. zielonogórskim przygo­
towuje się do zlotu powiatowego w 
Strzelcach, a 8 0 -osobowy zespół 
D o ln o ś lą s k ic h  Zakładów M etalur- 
gicznych p racu je  nad w y s ta w ie ­
niem sztuki Leona Kruczkowskie­
go „Niemcy".

Krótkie
wiadomości

| Z  kraju

Z  pobytu
lessolu świetlicowego
„Mazowsze"
w ZSRR

Wielkim koncertem  w sali 
Kolumnowej Domu Związków Za­
wodowych zakończyły się w Mo­
skwie występy gościnne polskiego 
ludowego zespołu pieśni i tańca 
„Mazowsze".

Macie do wyboru 
faszyzm i wojnę
lub

demokrację 
i pokój"

powiedział

Ducios
Francuzom

TACQUES DUCLOS przema- 
** w iając w Paryżu na wiecu 

przedwyborczym zorganizowanym 
przez Francuską Partię  Komuni­
styczną stwierdził, że Partia  Ko­
m unistyczna gotowa jest współ­
pracować z rządem  lub popierać 
rząd, który za swe główne zadanie 
będzie uważał walkę o następujące 
postulaty:

1 Zaw arcie przez rządy pięciu 
wielkich m ocarstw  paktu po­

koju, do którego będą mogły 
przystąpić wszystkie k ra je ;

2 Wypowiedzenie wszystkich 
układów sprzecznych z zasa­

dą niezależności Francji jak  tzw. 
P lan  M arshalla i agresywny Pakt 
A tlantycki;

3 Wycofanie amerykańskich 
wojsk okupacyjnych z F ran­

cji;
4 Zawarcie trak ta tu  pokojo­

wego ze zdemilltaryzowany- 
mi, zjednoczonymi, demokratycz­
nym i i m iłującymi pokój Niem­
cami;

5 Położenie kresu  wojnie prze­
ciwko narodowi vietnam -

skiemu, wycofanie francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego z Viet- 
nam u i wycofanie oddziałow 
francuskich z Korei;

6 Uchwalenie ustawy, zakazu­
jącej propagandy wojennej;

7 Zakaz broni atomowej i 
wszelhiej broni masowej za­

głady;

8 Stopniową i kontrolowaną 
redukcję zbrojeń i sił zbroj­

nych oraz wykorzystanie fundu­
szów powstałych w wyniku re­
dukcji zbrojeń na  poprawę w a­
runków  bytu  m as pracujących 
wsi i m iast;

9 Obrona swobód dem okra­
tycznych przed wszelkimi za 

machami.
Oddanie głosu na jakąkolwiek li­

stę partii rządzących lub na partię  
de Gaulle‘a — powiedział Ducios 
— oznacza głosowanie za faszyz­
mem. Oddanie głosu na kandyda­
tów republikańskiego i antyfaszy­
stowskiego związku oporu oznacza 
głosowanie za wolnością i poko­
jem.

Ducios zakończył swe przemówie 
nie okrzykiem na cześć republiki, 
F rancji i pokoju.

•  Czołowi górnicy kopalni „Soś 
nica“ rębacze przodowi Franciszek 
Ciuk, W ładysław Bożek, F ranci­
szek K leją i Józef Dobrowolski 
zrealizowali już całkowicie swe za 
dania produkcyjne, przewidziane 
na trzy  la ta  Planu 6-letniego.

•  Brygada wytapiacza Pawła 
Bezia w składzie Jerzy Szweda, 
Rajnold Bilot, Jan  Fornalczyk i 
M ałgorzata Miller, ustanowili no­
wy rekord huty „Zygmunt" doko 
nując wytopu stali w  ciągu 3 go­
dzin 40 m inut.

4-krotnie wzrośnie
w tym roku

produkcja lamp
fluoryzujących

PRO DUK CJA lam p fluoryzują- 
■ cych, dających światło zbliżo­

ne do dziennego, wzrośnie w  tym  
roku czterokrotnie w porównaniu 
z rokiem  ubiegłym.

Znaczny w zrost produkcji osiąg­
n ięty będzie m. in. dzięki zastoso­
w aniu w  zakładach wytwórczych 
lam p elektrycznych im. Róży L uk­
sem burg w W arszawie najnowocze­
śniejszych m aszyn i urządzeń do 
produkcji tego rodzaju lamp.

W poważnym stopniu na wzrost 
wydajności wpłynie również przej­
ście jednego zespołu zakładu na 
produkcję taśmową.

Nasza Jadzia
— Proszę pana, '  proszę m i 

powiedzieć, czy rozkład jazdy  
jest zm ieniony, bo pociąg już  
odszedł?

—  Tak, od dziś odjeżdża 
wcześniej, w  zim ie odchodził 
później, ale później odchodzić 
będzie znow u  locześniej..

Ze świata
^  „Kanclerz" zachodnio - n ie­

m iecki A denauer przyjął zaproszę 
nie rządu labourzystowskiego do 
W ielkiej Brytanii, gdzie będą kon­
tynuow ane narady w sprawie reali 
zacji celów, w ytkniętych przez im 
periallstów  amerykańskich.

^  W dniu 28 m aja naród radzie 
cki obchodzi uroczyście 175 roczni 
cę istnienia najstarszego rosyjskie 
go teatru , opery i baletu — Tea­
tru  Wielkiego w Moskwie.

^  W zakładach atomowych w 
hrabstw ie Cum berland (Anglia) 
trw a stra jk  ponad 2.500 pracowni­
ków.

Międzynarodowa
komisja
bada zbrodnie 
amerykańskie
w Korei

Pekin 22. 5.

W  KOREI przebywa od 16 m aja 
kom isja badania zbrodni in te r­

wentów imperialistycznych. W 
skład kom isji powołanej przez 
M iędzynarodową Demokratyczną 
Federację Kobiet wchodzą przed­
stawicielki Algeru, Austrii, Belgii, 
Holandii, Vietnamu, Danii, Chin, 
ZSRR, Kuby, Włoch, Francji, Tu­
nisu, Niemiec zachodnich, Czecho­
słowacji, Niemieckiej Republiki 
Dem okratycznej, K anady i Anglii.

Na czele kom isji stoi przedsta­
wicielka postępowych kobiet K ana­
dy _  Nora Cathleen Rodd. Oświad 
czyła ona korespondentom  zagra­
nicznym:

I „Nasze pierwsze w rażenia są 
w strząsające. Po drodze r. S inyj- 
dżu do Pbeniajiu nie w idzieli­
śmy ani jednego m iasta lub wsi, 
które nie byłyby zburzone. W i­
dzieliśmy ludzi, którzy upraw iali 
pola ryżowe nocą, gdyż w ciągu 
dnia samoloty am erykańskie o- 
Strzeliwują pracujących w polu 
chłopów".

Str. 2

Tysiące wspaniałych podarków

przygotowuje młodzież Polski
na Zlot w Berlinie

\  MŁODZIEŻ całego kraju blorąo czynny udział w Narodowym 
IV1 plebiscycie Pokoju przygotowuje się jednocześnie ao HI Swia 

to wego Zlotu Młodych Bojowników o Pokój.



Wschód słońca — godz. 3.33. 
Zachód słońca — godz. 19.33.

Spacerkiem
P°MĄ&ai-
W ROCkAW IL

Łobuzy
O  O PEWNEGO czasu na tere- 

>iie całego miasta, 'ct zwłaszcza  
w  miejscach o w iększej przepu- 
stowości daje się zauważyć wielce 
niepokojący objaw.

K ilku  tzw. „bi- 
glarzy" trzym ając  
się w  zw artej gru 
pie ordynarnie za  
czepia przechod­

niów, a naw et 
w szczyna bójki, 
aw antury itp.

Takie w ypadki 
zdarzały  się w  
niedzielę, podczas 
kierm aszu „Książ­
ki i Prasy", gdzie 
zgraja łobuzów, za 
chowując się bez­

czelnie p rzeku w a ła  szpilkam i 
balony, niesione przez dzieci, prócz 
tego zaczepiała pojedyńcze osoby.

W ypadki takie w inny być bez­
względnie tępione a sprawcy ich 
pociągani do surowej odpowiedział 
ności. Ze sv>ej strony „Spacerki" 
przyrzekają, że 'nazw iska  przytrzy­
manych na gorącym uczynku łobu­
zów  będą publikowane.

(Ana)

Na praw o i na lew o
D E  STA U R A C JA  „Odra" przy  

■‘ ••ul. Mikołaja. Sala na prawo 
od wejścia. Dialog m iędzy klien­
tem  a kelnerką:

— Poproszę zu-
3 q\ — pę grzybową...

i — Zupy pan nie 
. A iostanie.

— Dlaczego, czyż 
i by już nie było.

— Jest, ale nie 
tej sali, tylko

K lo tej na lewo od 
\wej6cia.

— Dlaczego u) 
”tam tej, a w  tej

nie? Przecież kuchnia jest dla obu.
— To ze względów higienicznych  

— wyjaśnia osoba siedząca za  bu­
fetem. Bo jak się ' przenosi przez- 
holi, to może wlecieć m ucha i w 
ogóle. Tak już jest postanowione.

Postanowienie mocne. Ale czy 
słuszne? Bo przecież tzw. drugie 
dania też  się przenosi przez holi i 
też może wpaść mucha i w ogóle. 
To, że z ziemniaków można ła­
tw ie j wyjąć palcem muchę niż z 
rosołu „postanowienia" nie tłu ­
maczy. Najlepiej postanowić tak, 
łeb y  w  „Odrze" much nie było, 
natomiast, żeby była zupa na lewo 
i na prawo. (Ker)

K w iatek
'TER EN  targowiska m iejskiego  
■* przy pl. Nankiera zamienia 

tię  w  dni targowe w  istną rupie­
ciarnie ndnadków użytkow ych. — 

Woźna tutaj k u ­
pić w szystko  — 
id  starych guzi­
ków, czy szprych, 
aż do „samogra- 
jących szaf" włącz 
nie.

Prócz tego m oż­
na również „ob- 
iłuchać się" litanii 

wysoce nieparlamentarnych w yra ­
zów. Tak zwane brzydkie słowa są 
dominującym  czynnikiem , który  
nieubłaganie towarzyszy procesom  
kupna  i sprzedaży.

Sprawą tą w inny zainteresować  
się organa MO, gdyż posiada ona 
ścisły zw iązek z zakłóceniem  po­
rządku publicznego.

„Targowa lingw istyka" to jeszcze 
feden „kwiatek", który należy czym  
prędzj zerwać, (wer)

Sam ochodowy
problem
P RZED kilkom a  miesiącami 

Zw iązek Zrzeszeń Prywatn. 
Handlu  i Usług, a ściślej sekcja 
Transportu Towarowgo, zarządziła 

bazowanie samo­
chodów na u li­
cy Swistackiego, 
gdzie znajdują się 
IV Szkoła Ogólno 
kształcąca i S zko ­
ła Podstawowa 
Nr 11. Już od 
wczesnego rana 
rozbrzm iewa huk  

kilkudziesięciu  
m t,  który w  cza­
sie godzin lekcyj­

nych przeszkadza w  nauce. Czę­
sto gęsto zagapiony uczniak m u ­
si uskakiwać przed autami, całko­
wicie nieraz blokującym i ulicę.

Poza tym  w ydobywające  się w  
dużych ilościach gazy spalinowe, 
zanieczyszczają powietrze* 

Sądzimy, że sprav>ą usunięcia 
samochodów pow inny zaintereso­
wać się kom petentne agendy MRN.

„ S Ł O W O ”

Podczas zjazdu aktywistów SF O S

odsłonięto tablicę pamiątkową
w gmachu Teatru Polskiego 

Społeczeństwo Dolnego Śląska 
złożyło 30 milionów złotych

Str. S Ł O W O  P O L S K I E

Wieczór
przyjaźni
z młodzieżą 
albańską
T \N IA  24 m aja m ija 7-ma rocz- 
■^'nica utw orzenia antyfaszystow 

skiego Komitetu Wyzwolenia N a­
rodowego w Albanii. Z tej okazji 
studiujący we W rocławiu studen­
ci albańscy urządzili w sobotę aka 
demię, która przeobraziła się w 
m anifestację przyjaźni młodzieży 
studiującej państw  dem okracji lu ­
dowej.

W ystarczy wspomnieć — powie 
dział podczas akademii student 
Feti Zdzam — że przed wojną 
Albania nie posiadała ani jednej 
wyższej uczelni, a sieć szkół śred­
nich I stopnia była katastrofalna. 
Dzisiaj istnieje w Tiranie Wyższa 
Szkoła, a 1000 studentów  kształci 
się w k rajach  dem okracji ludo­
wej i ZSRR.

K raj nasz buduje obecnie rodzi­
my przemysł, tworząc nowe ośrod­
ki baw ełniane i spożywcze* prze­
cinając cały k raj arteriam i kom u­
nikacyjnymi oraz stw arzając wspa 
niałe ośrodki ku ltu ry  narodowej.

Wieczorek, który  przeplatany 
był występami artystycznym i, m i­
nął w atm osferze serdecznej przy­
jaźni studentów  polskich i albań­
skich. (ag)

Nowe
wydawnictwa
W rocławskiego
T-wa Naukowego
NA K Ł A D E M  W ro c ła w s k ie g o  T o w a ­

r z y s tw a  N a u k o w e g o  u k a ż ą  s ię  
w k r ó t c e  n a s tę p u ją c e  p r a c e :

,,W y k ła d y  L o z a ń s k ie  M ic k ie w ic z a "  w  
w e r s j i  f r a n c u s k ie j  i  p o l s k ie j  o p r a c o w a  
n e  p r z e z  p r o f .  J e r z e g o  K o w a ls k ie g o .  
B ę d z ie  to  c e n n e  u z u p e łn i e n ie  s e jm o w e  
g o  w y d a w n ic tw a  d z ie ł  w ie lk ie g o  p o e ­
ty .

„ K o d e k s  d y p lo m a ty c z n y  Ś lą s k a 1’ J a ­
k o  w y n ik  p r a c y  k o m p i l a c y jn e j  W T N  
i  T o w a r z y s tw a  M iło ś n ik ó w  H is to r i i ,  
p o d  k ie r o w n ic tw e m  p r o f .  M a le c z y ń s k ie  
go .

P o w y ż s z e  p o z y c je  b ę d ą  d r u k o w a n e  
w  d r u k a r n i  W ro c ła w s k ie g o  T o w a r z y ­
s tw a  N a u k o w e g o .  (W e r)

y u  SALI T eatru  Polskiego odbył się w  niedzielę Wojewódzki 
zjazd aktyw istów  Kom itetu Odbudowy W arszawy x terenu 

Dolnego Śląska.
D  rzed rozpoczęciem obrad de- 
* legat Rady Naczelnej Odbudowy 

W arszawy ob. Czerwiński doko­
nał odsłonięcia tablicy pam iąt­
kowej z w yrytym i na  niej słowami: 
„Gmach ten  odbudowano ze Spo­
łecznego Funduszu Odbudowy W ar 
szawy wniesionego przez społeczeń 
stwo Dolnego Śląska i przekazano 
w 1950 r. do użytku mas p racu ją­
cych Polski".

Jak  wynika z  wygłoszonego 
następnie sprawozdania od 1949 
r. społeczeństwo Dolnego Śląska 
złożyło na  SFOS sum ę 29.390.747 
złotych.
Z uzyskanych nadwyżek odbudo­

wano T eatr Polski, a w  roku bież. 
z nadwyżek wybudow ane zostaną 
bursy w Bolesławcu i Żaganiu, 
domy ku ltu ry  w Świdnicy i Wał­
brzychu oraz T eatr Lalki i A ktora 
w W ałbrzychu. W edług obliczeń 
komisji współzawodnictwa Rady 
Nacz. O. W. wroc.awskie wojewódz 
two zajęło w 1950 r. 6 miejsce. N a­
tom iast duży sukces odniósł Szkol­
ny Kom itet O. W. w  Bystrzycy, 
który uzyskał pierw sze miejsce w 
skali krajow ej. Po%a tym  6 m iej­
sce zajął Powiatowy K. O. W. w 
W ałbrzychu, a Kom. Gm inny w 
Karpaczu uzyskał nagrodę inw e­
stycyjną w wys. 9.000 zł. Najlep­
szym z kół grom adzkich woj. w ro­
cławskiego okazało się koło gro­
madzkie w Ścinawce Średniej, ło­
żyskując nagrodę 6.000 zł, a na j­
lepszy 'aktyw ista tego koła o trzy­
ma rower.

Z zainteresowaniem  wysłuchali 
zebrani przem ówienia n a j­

młodszej delegatki Holubeckiej, 
ucz. kl. VIIb w Sycowie, k tó ra  po- 
wiedziała:

— Będąc razem  z innym i aktyw  i- 
stami ZHP z w izytą u  Prezydenta 
RP. z dum ą patrzyłam  na  ̂ nowe 
gmachy naszej stolicy, gdyż w ie­
działam, że jest też w  nich nasza 
uczniowska cegiełka".

W wyniku obrad w ybrano nowy 
zarząd W.K.O.W., którego przewód, 
został ob. Jaśkiewicz. Na zakończe­
nie obrad uchwalono rezolucję oraz 
tekst depesz do Prezydenta B ieruta

i P rem iera Cyrankiewicza, których 
delegaci zapewniają, że nadal ofiar 
nie będą przyczyniać się do bU' 
dowy nowej socjalistycznej W ar­
szawy. Po zakończeniu zjazdu de­
legaci byli obecni na  przedstaw ie­
niu „Wójt Anna". (BB)

Większe wygrane
I-ej Krajowej

Loterii Pieniężnej
W y g ra n a  30.000 z ł p a d ła  n a  N r . 12G27 
P r e m ia  13.000 z ł p a d ła  n a  N r  236583. 
W y g ra n e  p o  5.000 z ł p a d ły  n a  N r . N r . 

26329 34210 83077 109609 203777 234301.
W y g ra n e  p o  2.000 z ł  p a d ły  n a  N r . N r . 

9037 32423 37478 73584 95300 100745 122960 
133785 150456 152680 185450 195919 203695 
227353 241534 242610.

W y g ra n e  p o  1.000 z l  p a d ły  n a  N r .
N r .  10421 13744 19158 19547 20936 30990
37526 43701 48573 49320 53469 57655 58847
59511 60026 63798 67182 68611 77820 95101
96434 97183 103141 104120 110458 110819
112117 113760 117308 123980 129122 142674
144627 154563 1576.97 164543 167542 172844
176714 183503 201380 203833 208236 218430
220535 220641 226420 227131 229952 240165.

Słynne trojaczki w rocławskie  
— synowie m ałżeństw a  Mo­
skal, którzy tak św ietnie ba­
w ili się na w czorajszym  K ier- 

/  maszu.
Podobno m am usia z trudem  
rozpoznaje  swe pociechy, a m y  
sądząc ze zdjęcia, w ierzym y w  

to bardzo.

Wiece
i imprezy 
na zakończenie
Narodowego 
Plebiscytu Pokoju
X T  ARODOWY Plebiscyt pokoju 
^  we W rocławiu zakończony zo­
stanie m asowym i konferencjam i i 
wiecami, które podsum ują prze­
bieg akcji na terenie m iasta i wo­
jewództwa.

I tak : w Teatrze Polskim  od­
będzie się w dn iu  24 bm  dzie­
cięca konferencja spraw ozdaw ­
cza, w  czasie której uczniowie 
wrocławskich szkół podstawowych 
sporządzą bilans ich dotychczaso­
wego udziału w ogólno-narodo- 
wym froncie walki o pokój.

Młodzież wyższych uczelni 
zbierze się w Hali Ludowej, gdzie 
uczestniczyć będzie w w ielkim  wie 
c\3 sprawozdawczym. W tym  sa­
mym dniu na Pergoli odbędzie się 
koncert orkiestry Polskiego Radia, 
zaś W rocławskie Towarzystwo T u­
rystyki i Żeglugi zorganizuje w y­
cieczki statkam i po Odrze.

Wiec sprawozdawczy z przebiegu 
akcji plebiscytowej na Dolnym Slą 
6ku, odbędzie się w dniu 27 bm.

Program  tej uroczystości przew i­
duje prócz refera tu  przewodniczą­
cego W KOP 1 składania m eldun­
ków przez Zakładow e Kom itety 
Obrońców Pokoju, bogate występy 
artystyczne w wykonaniu a rty ­
stów Opery, teatrów  dram atycz­
nych, baletu Pafaw agu, chóru, oraz 
baletu MDK i zespołów dzielnico­
wych.

Na zakończenie tej imprezy od­
będzie się zabawa ludowa fWer)

30 osób

ukarano
za pijaństwo
W Y D Z IA Ł  Sp*j‘e c z n o  -  A d m in is t r a ­

c y jn y  P r e z y d iu m  M R N , n a  o - 
s ta tn ie j  r o z p r a w ie  u k a r a ł  z a  z a k łó c a ­
n i e  p o r z ą d k u  p u b l ic z n e g o  w  s ta n i e  n ie  
t r z e ź w y m  30 o só b .

FACHOWCY POSZUKIWANI
T R Z E C H  M A L A R Z Y  N A T R Y S K A C Z Y  p o s z u ­
k u je  S p ó łd z ie ln ia  I n t r o l ig a to r s k o - K a r to n ia r s k a  
w e  W ro c ła w iu ,  P la c  B r a n lb o r s k i  3. W a ru n k i
d o  o m ó w ie n ia  w  W y d z . P e r s o n a ln y m  n a  m ie j ­
sc u .  18S2k

W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  D M U C H A C Z Y  do  
d z ia łu  o z d ó b  c h o in k o w y c h ,  o r a z  m a s ó w k i  l a b o ­
r a t o r y jn e j  p o s z u k u je  n a ty c h m ia s t  n a  d o b r y c h  
w a r u n k a c h  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  G a la n te r i i  
S z k la n e j  „ A R S “  W ro c ła w , u l .  B . C h r o b r e g o  32.

1360k

ZGUBIONO leg. kolejow ą 
nr 272472, k a rta  RKU Ole* 
śnica, k siążeczkę b ile tow ą 
na nazw isko W róbel Jan  

1875g

ZGUBIONO m etry k ą  uro 
dzenia, zaśw iadczenie  za­
m eldow ania na nazw isko 
Sam o6iński W ładysław , Je  
len ia  Góra. 1883g

P r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  d o  s p o rz ą d z a n ia  l i s t  
p la c  p o s z u k u je  Z je d n o c z e n ie  R o b ó t  I n ż y n ie r ­
s k ic h  Z a r z ą d  B u d o w la n o  -  M o n ta ż o w y  w e  W ro ­
c ła w iu ,  u l .  Ś w ie r c z e w s k ie g o  43, I I I  p .  186S

Ogłoszenia  drobne
H A N D L O W E

SPÓDNICZKI w szelkie fa­
sony w ykonuje  szybko 
pracow nia „ S c s rle t” , W ro ­
cław , Ruska 22. 1880g

SPRZEDAM 'zastrzyki w i­
tam iny P 12. O ferty  ,,Słowo 
P o lsk ie” pod ,,B” . 18G9g

KUPIĘ nam iot dwuosobo 
wy z podłogą gum ową lub 
bez. Zgłoszenie „Słowo 
Polsk ie" pod ,,M ang".

I872g

KUP1I; srehrłioon ładnego 
lisa. O ferty  pod ,,Lis

I878g

POSZUKUJĘ pokoju  sublo 
ka torsk iego . O ferty  ,,Pra 

" Podw ale Św idnickie 
26 ,,1924“ . 1867n.

W  STYCZNIU br. sk ra  
dziono dow ód re je s trac j 
w ojskow ej w yd. prze? 
WKR w Je len ie j Górze na 
nazw isko Ja n  Srebrny  po­
rucznik — lekarz  re?,erwv.

1884g

ZAMIENIĘ 3 pok o je  t w y ­
godami koło Rynku na 2—3 
pokoje 2 ogródkiem . Ofer 
ty  „S ło w o ” pod „O g ró ­
d e k ” . 1 8 ? lg

SKRADZIONO książeczko 
w ojskow ą, k a rtę  m eldun 
kow ą, m etrykę ślubu  na 
nazw isko Kosek Ju lia n  gin 
Św ierzaw a, pow . Z ło to ry  
ja . 1835g

SYPIALNIĘ sto łow y sprze­
dam . W iśniów a 16 — 6 
Krzyki. 1879g

SPRZEDAM fortep ian  m ar­
ki T rau g o tt B erndt oraz 
kredens. 1880g

ZGUBY
ZGUBIONO zaśw iadczenie 
drugiej re je s trac ji ' poboro 
w ych na  nazw isko G ru­
do wicz Kazimier*. 1868g

ZGUBIONO leg. służbow ą 
wyd. przez Inspektorat 
Szkolny w Legnicy na na 
zwisko S o k o S w sk a  M aria 
oraz leg . 7.wiązkcwą wyd 
przez Zw. Naucz. Po lsk ie­
go . 18

ZGUBIONO praw o jazdy 
wkładkę „ C ” obcinek za­
m eldow aniu, zaśw iadczenie 
re je s trac ji SP na  nazw isk 
Uf* Tadeusz. 1874g

(ZGUBIONO dowód osobi- 
sty , za*wiad;ze-nie re je stra 
|cji, odcinek  /.aroeld^w aria 
na nazw isko Zych Edward 
Św ieradów  Zdrój, ul. L 
śna 12. l8S7p

LOKALE
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  2 p o k o je ,  k u c h n ia  
e w . ł a z ie n k a ,  w a r u n k i  
d o  o m ó w ie n ia .  Z g ł. H u  
z a r ,  P o n ia to w s k ie g o
8/10.   1922

ZAMIENIĘ 3 po k o je  k u ch ­
nia kom fort na  2 z kuch­
nią podobne. O ferty  Poste 
res tan te  „ leg . 135". 1888p

POKOJU z używ alnością  
kuchni b lisko  lasu , rzeczki 

tram w aju  w podgórsk iej 
okolicy  na la to  poszukuje  
In£. I. Sm olarz — Skoczy 
'a s , W rocław  D w orcow a 9 

________________________1889p

WOI.IME POSADY
FRYZJERKA, p ierw nrorzę- 
In a  siła potrzebna na se ­
zon letn i. Św ieradów  — 
Zdrój, B ieru ta  5, Paezkow- 
ski Bro n is ław . 1888p
P O M O C  d o m o w a  d o  
m a łe g o  g o s p o d a rs tw a  
p o t r z e b n a  n a ty c h m ia s t .  
S a p e ró w  16 m . 1 1 .

1391g

ROŻNE
SERDECZNE podziękow a­
nie za tro sk liw ą  op iekę i 
okazaną pom oc w czasie 
pobytu w Szpitalu  M iejskim  
nr 2 składam  d r  W . Adam* 
kowl, W. Gębce, J. Rych- 
ew skiem u — St Guba.

1870g

)R HA.LSKIEMU T adeuszo­
wi, den tyśc ie  U bezpieczalni 
Społ. za doskonałe  ź re ­
b ien ie  uzęb ien ia  składam  
^erdeepne podziękow anie  — 
Sem czyszyn H elena. 18?6g

W  D N IU  16.5. b r .  z 
b iu ra  pfzy  ul. S zajnochy 
zabrano dokum enty  i p ie ­
niądze. U prasza się  o
zwrot dokum entów . I877g

ZAGINĄŁ pies ow czarek 
czarny , podpelany. Zna­
lazca proszony odprow a­
dzić za w ynagrodzeniem  
Lubań, ul. A rm ii Czerwo­
nej 79. 1882p.
Sprzedaż zastrzeżona.

POSZUKIWANIE
RODZIN

MIECZYSŁAWA WASYLI- 
KA o sta tn io  zam ieszkałego 

Czortkow ie obecnie n ie ­
znane m iejsce  pob- tu wzy­
wa Sąd W ojew óriik i W ro­
cław do zgłoszenia się w 
spraw ie rozwo owej VC 
w ytoczonej przez jego  żo­
nę. 18 7 3 g

Przodownik pracy Spółdzielni im. „Olgina“ ob. H. Rodział, t k ła- 
da ka ftę  Narodowego P lebiscytu Pokoju.

W IV Szkole Ogóinokszt. na 
„pierwszy ogień" poszedł egzamin 
pisemny z jęz. polskiego. Przew od­
nicząca kom isji egzam inacyjnej 
ob. Dyrcz mówi: „Ogółem mamy;
112 abiturientów . C harakterystycz; 
nym dla dzisiejszego egzaminu jest 
to, że 94 m aturzystów  wybrało 
trzeci, najtrudniejszy  tem at: „Roz­
winąć słowa Prezydenta Bieruta: 
„Plan 6-letni wzm acnia siłę Polski, 
wzm acnia jej niezależność, a w raz 
z tym  wzęnacnia w kład Polski do 
ogólnoświatowego dzieła obrony 
pokoju".

Punktualn ie  o godz. 11.58 kol. 
Ackerm an oddaje pierwsze wyprą 
cowanie na tem at: „Doktór Judym  
i Paweł Własow, jako wyraziciele 
poglądów społecznych Żerom skie­
go i Gorkiego" W 2 m inu ty  póź­
niej oddaje pracę kol. M aksym o­
wicz z kl XI b.

— W łaśnie kończę pisać — m ó­
wi kol. Kuszewski, przyszły stu ­
den t polonistyki. W ziąłem p ierw ­
szy tem at, Pisało mi się dóbrie, 
napisałem  10 stron wypracowania. 
Nasz rozmówca dodaje: — Wszy­
scy napewno zdamy m aturę. Dużo 
będziemy zawdzięczać naszym pro­
fesorom, k tórzy przygotowali nas 
starann ie  do egzaminów, a przez 
ich ojcowski w prost stosunek do 
nas uniknęliśm y denerw ującej 
atm osfery, k tó ra  towarzyszy za­
zwyczaj egzaminom m aturalnym .

O 13.30 wszyscy m aturzyści IV 
Szkoły Ogólnokształcącej oddali 
swe wypracow anie z jęz. polskie­
go. Czeka ich następny egzamin, 
tym  razem  z m atem atyki. (BB)

III O bw ód

zbiera odpadki
użytkowe
W  DNIACH 23 i 25 bm. na te ­

renie III obwodu odbędzie 
się zbiórka odpadków użytkowych 
i złomu.

W związku z tym , wszyscy ad ­
m inistratorzy IH -go obwodu 
winni natychm iast zawiadomić U - 
rząd Obwodowy przy których uli­
cach i pod którym  num erem  zło­
żyli oni odpadki użytkowe i złom.

Ponadto poszczególni dozorcy do 
mów będą od 8-mej godz. oczeki­
wać przy biurach Adm inistracji na 
wozy „Zbiornicy Odpadków", k tó ­
re  odwiozą zebrany m ateriał.

(Ana)

2 miesiące aresztu
za wystawienie

czeku
bez pokrycia

r j Z l S ,  k ie d y  w s z e lk im i  s i ł a m i  s ta r a -  
m y  s ię  p o d n ie ś ć  s ta n  n a s z e j  k u l ­

t u r y  r o ln e j ,  k a ż d y  w y k w a l i f i k o w a n y  
z n a w c a  r o ln ic tw a ,  w i n i e n  p o ś w ię c ić  
s ię  p r a c y  w  t e j  d z ie d z in ie .

I n n e g o  j e d n a k  z d a n ia  b y ł  Jnż. a g r o ­
n o m  A lfo n s  R o s to k a ,  k t ó r y  t r u d n i ł  s ię  
p o ś re d n ic tw e m  w  z a k u p ie  l* s p rz e d a ż y  
m a s z y n  e le k t r y c z n y c h ,  z  c z e g o  c ią g n ą ł  
w y s o k ie  z y s k i.

M . in . w  W a rs z ta ta c h  E le k tr y c z n y c h  
p r z y  u l .  K r a k o w s k ie j ,  R o s to k a  z a k u p i ł
3 s i ln ik i ,  p o  to , b y  j e  o d s p rz e d a ć  d a -  
tej. -v

N a b y w c a  n ie  u l ś f ń  J e d n a k  n a le ż ­
n o ś c i  g o tó w k ą ,  le c z  w y p is a ł  c z e k  n a  
s u m ę  8 ty s .  z ł, k tó r y  J a k  s ię  o k a ­
z a ło  p ó ź n ie j . . .  n ie  m ia ł  p o k r y c i a  w 
b a n k u .
P o n ie w a ż  z a p ła ta  c z e k ie m  b e z  p o k r y  

c in  j e s t  k a ry g o d n a ,  S ą d  P o w ia to w y  sk a  
z a ł R o s to k ę  n a  2 m ie s . a r e s z tu  i 1000
z l g r z y w n y .

(w -y )

ir  P o s ie d z e n ie  p l e n a r n e  V I- te J  K o m i  
s j i  D z ie ln ic o w e j  o d b ę d z ie  s ię  w  ‘ pi%* 
t e k  d n ia  25 m a ja  b r .  o  g o d z . 17.30 w  
b u d y n k u  V I-g o  U r z ę d u  O b w o d o w e g o  
p r z y  u l .  Ż u ła w s k ie g o  6, I I  p ., p o k .  
n r .  10.

ir  W  d n iu  *4 b m . w  s a lt  W ie lk ie g o  
S tu d io  P o ls k ie g o  R a d ia  o  g o d z . 1 9 -te l 
o d b ę d z ie  s ię  r e c i ta l  c h o p in o w s k i  z o r ­
g a n iz o w a n y  p r z e z  PO TA  „ A r to s “ . W y ­
k o n a w c ą  te g o  r e c i ta lu  b ę d z ie  l a u r e a t  
IV -g o  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n k u r s u  
C h o p in o w s k ie g o  -Z b ig n ie w  S z y m a n o -  
w ic z .

ir  W  d n ia c h  o d  17-go d o  23 b m . z o r ­
g a n iz o w a n a  w  z w ią z k u  z P le b is c y te m  
P o k o ju  w  B ib l io t e c e  U n iw e r s y te c k ie j  
w y s t a w a  g r a f ik i  r e w o lu c y jn e j  1 a n ty ­
w o je n n e j ,  o t w a r t a  b ę d z ie  r ó w n ie ż  p o  
p o łu d n iu  o d  g o d z . 17 -te j d o  1 9 -te j (W 
n ie d z ie lę  i ś w ię ta  .11 — 13-ta).

★  O b . J u r g f e l  B r o n is ła w  z g ło s i s ię  
d o  r e d a k c j i  p o  o d b ió r  p o r t f e lu  z d o k u  
m e n ta m i .

★ D n ia  lfl c z e rw c a  b r .  o  g o d z . 10 -te j 
w  g m a c h u  Z a k ła d ó w  U b e z p ie c z e ń  S p o  
ł e c z n y c h  p r z y  p l .  P r o s to k ą tn y m  8 — 
o d b ę d z ie  s ię  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  Z w iąż: 
k u  R e n c is tó w  Z U S .

StffBOWfSKJł
TEA TRY
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — gddz .  19 —

„ T o s c a " ,
P O L S K I  — g o d z . 19 — „ W ó jt  A n n a '* , 
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19.15 — 

„ W o d e w il  w a rs z a w s k i* ',
K A M E R Ą L N Y  — g o d z . 19. „ S k ą ­

p iec '* .
‘ ★

W YSTAW Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — p l .  W o je w ó d z ­

k i  — „ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie ­
g o  1 s z tu k a  ś lą sk a * 1.
A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l ic a  
G d y ń s k a  2 —  „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o ­
k u m e n c ie " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  —  
u l .  S z a jn o c h y  10 — „ G r a f i k i  r e w o -  
lucy jne** .

P A W IL O N  4 K O P U Ł  — „ P l a n e t a r i u m "  
— p o k a z  t  p r e l e k c j ą  ~  g o d z . 18 i  
18.45.

M U Z E U M  W . P .  — u l .  T a m k a  1 —
„ B r a t e r s t w o  b r o n i  W o js k a  P o l s k ie ­
g o  i  A r m ii  C z e rw o n e j .

★
K IN A
S L Ą S K  — „ T r z c in o w e  d z w o n y '* .

( c z e s k i) ,  g o d z . 16, 18 i  29. 
W A R S Z A W A  — „ D n i  z d r a d y "  (c z e sk i)  

g o d z . 16, 18 i  20.
S C A L A  —  „ N i k t  n ic  n ie  w i e "  (cz e sk i)  

g o d z . 16, 18 i 20.
P R Z O D O W N IK  — „ P r a g n i e n ie "  (c z e -  
, s k i) ,  g o d z . 15.45, 18 i 20.15.
P O K Ó J  — „ W y s p a  s z c z ę ś c ia "  (w ę g .) , 

g o d z . 17 1 19.
P O L O N IA  — „ D ż u lb a r s "  ( ra d ź .) ,  g o d z .

16, 18 i 20.
P IO N IE R  —  P r o g r a m  o ś w ia to w y :

„ N a u k a  1 t e c h n i k a " ,  „ W ie l ic z k a " ,  
„ S y m b o l  C "  — g o d z . 16 i 17. „ P o ­
w r ó t  L a s s ie "  ( a m e r .) ,  g o d z . 18 i  20. 

T Ę C Z A  — „ C z a ro d z ie js k i  k r y s z t a ł "  
v ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20.
L E T N IE  — „ A n to n i  i  A n to n in a "  ( f r a n c .)  

g o d z . 20.
★

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o t w a r t y  o d  
g o d z . 9 — 19.

★
F O T O P L A S T IK O N  —  „ R iw ie r a  w ło ­

s k a " .  C z y n n y  o d  g o d z . 9 — 21.
★

NOCNE DYŻURY A P T E K :
S P O Ł . N r  13 — u l .  N o w o w ie js k a  25. 
S P O Ł . N r  9 — u l .  K u r z y  T a r g  4. 
S P O Ł . N r  17 — u l .  P u ła s k ie g o  16.
S P O Ł . N r  l  — u l .  P a r ty z a n tó w  25. 
S P O Ł . N r  146 — u l .  S ło w ia ń s k a .
S P O Ł . N r  19 — L e ś n ic a ,  u l .  S r e d z k a  33. 

★
O S T K Ę  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I!
K L IN IK A  C H IR U R G IC Z N A  — u l .  C u ­

r ie  S k ło d o w s k ie j  66/68,
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  — u l.  P a -  

s te u r a  4,
S Z P IT A L  W O .TE W O D Z K I (o d d z . dziec .1  

— .U l, W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  i .

M A )

Wtorek
Emilii, Heleny

22

Rozpoczęły się „gorące" dni matury

Egzaminy zdamy pomyślnie
mówią uczniowie

IV-ej Szkoły Ogólnokształcącej
EGZAMINY m aturalne  rozpoczęte. Przez oknu w padają smugi 

św iatła. Pr*ed nami kilka rzędów ław ek, a w nich pochylone 
postacie. Na przeciwległej ścianie hasło: „Przez pracę i naukę przy­
śpieszymy realizację zadań Planu 6-lctniego“.
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W czw artek i niedzielę
piłkarze polscy zmierzą się

po raz 14-ty z Węgrami
Dwie reprezentacje 
przed ciężkim egzaminem

p iE R W S Z B  w  t y m  s e z o n ie  s p o tk a n i e  m ię d z y p a ń s tw o w e  i  W ę g ra m i b ę -
■ł  d z ie  c z te r n a s ty m  z k o le i  m eczem *  j a k i  p i łk a r z e  n a s i  r o z e g r a ją  z e  sw y m  

n ie d z i e ln y m  p r z e c iw n ik ie m .  B i la n s  d o ty c h c z a s o w y c h  s p o tk a ń  i  W ę g ra m i  w y  
r a ż a  s ię  n a d e r  n i e k o r z y s tn y m  d la  n a s  s to s u n k ie m .  T y lk o  r a z  w  h i s to r i i  n a ­
s z e g o  p i łk a r s t w a  u d a ło  n a m  s ię  z w y  c ię ż y ć  w ę g ie r s k ą  J e d e n a s tk ę  (w e 
w r z e ś n iu  1939 — w  r o k  p o  z d o b y c iu  p r z e z  n ią  w ic e m is t r z o s tw a  ś w ia ta ) .

T y m  r a z e m  p i łk a r z e  w a lc z ą c y  n a  
d w ó c h  f r o n t a c h  n i e  r o z e g r a l i  s w y c h  
s p o tk a ń  w  j e d n y m  t e r m in ie .  N a sz a  
p i e r w s z a  r e p r e z e n ta c ja ,  k t ó r a  w a lc z y ć  
b ę d z ie  w  B u d a p e s z c ie ,  r o z e g r a  m e c z  w

„ S ł o w o "
rozmawia

z Piątkiem
po zwycięstwie 

nad Szwajcarią
T)olska drużyna tenisowa w ygra- 

la ze Szwajcarią w  Zurichu  
4:1. Przyznam y się szczerze, że n ik t 
nie liczył na ta k  w ysokie zw ycię­
stw o Polski. N ikt nie sądził, że Pią­
tek  zdoła pokonać pierwszą rakietę  
Szwajcarii.

Jak się to stało, jak  czuje się 
Piątek?...

Na te pytania może najlepiej od­
powiedzieć Czytelnikom  naszego 
pism a sam Piątek, do którego te ­
lefonujem y do Zurichu.

Czy w  lutym , kiedy pan był w  
Zakopanem, po przebytej operacji 
ślepej kiszki, m arzył pan o sukce­
sach na kortach?

— Istotnie jeszcze to lu tym  czu­
łem  się bardzo kiepsko. Na szczę­
ście, dzięki troskliw ej opiece moich 
v>ładz sportowych, mogłem w y je ­
chać na rekonwalescencję do Za­
kopanego i to m i dodało wiele o tu­
chy. Czułem, że są tacy, którzy tro ­
szczą się o m,oje zdrowie. A  to zna­
czy bardzo wiele.

Zwoln-a zaczęły powracać siły. 
N abrałem  znów  chęci do powrotu  
na kort. A le  powiem  szczerze , 
p iencsze  kroki w  tym  roku szły  mi 
opornie. Zrozumiałem , że mogę po­
wrócić do fo rm y tylko  dzięki solid­
nem u treningowi. Zacząłem więc 
pracować nad sobą. A  jednak cią­
gle na póbzątku sezonu grałem sła­
bo.

— A  jak  to się stało, że w  Zuri­
chu w reszcie odzyskał pan formę?

Sądzę, że przyczyniła  się do tego 
świadomość w ielkiej odpowiedzial­
ności. Zrozum iałem  dobrze, że od 
m oich w yn ików  będzie zależało w y  
granie spotkania.

Swicidom.ość ta dodała m i sił. Z 
gry sw ojej jestem  zadowolony, 
choć w iem , że mogłem. zagrać je ­
szcze lepiej. Będę nadal pracował i 
m.am nadzieję, że jeszcze polepszę 
grę ku  chwale naszego sportu.

n ie d z ie lę ,  p o d c z a s  g d y  n a s z  d r u g i  g a r  
n l t u r  z m ie rz y  s ię  w  C h o rz o w ie  ju ż  w  
c z w a r te k .

W  p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  u b ie g ły m  w  
n a s z y m  p i łk a r s tw le  w ie le  s ię  z m ie ­
n i ło  — p o z o rn ie  n a  k o r z y ś ć .  C zy  p o ­
z o r y  t e  z g o d n e  są  ze  s ta n e m  f a k ­
ty c z n y m  w y k a ż e  n a jb l iż s z a  n i e d z i e ­
la .
W  s p o tk a n iu  b u d a p e s z t e ń s k im  n ie  li 

c z y m y  n a  z w y c ię s tw o .  S p o d z ie w a m y  s ię  
J e d n a k ,  że  r e p r e z e n ta c j a  n a s z a  b ę d z ie  
r ó w n o r z ę d n y m  p r z e c iw n ik ie m  d la  w ie l  
k ic h  m is t r z ó w  p i łk i ,  j a k im i  n i e w ą tp l i ­
w ie  s ą  W ę g rz y .

P ie rw s z e  w  ty m  r o k u  m ię d z y n a r o d o ­
w e  m e c z e  w  N R D  p r z y n io s ły  n a m  c z te  
r y  z w y c ię s tw a ,  k t ó r e  n a k ła d a j ą  n a  n a  
s f y c h  p i łk a r z y  s z c z e g ó ln e  o b o w ią z k i .  
J e s t e ś m y  p e w n i ,  że  p i łk a r z e  p o lsc y  
p r z e c iw s ta w ią  w ie lk im  u m ie ję tn o ś c io m  
p i łk a r z y  w ę g ie r s k i c h  m a k s im u m  a m ­
b ic j i .

W  C h o rz o w ie  s p o tk a j ą  s ię  d r u g ie  r e  
p r e z e n t a c j e  P o ls k i  i W ę g ie r .  N ie  z n a m y  
w  te j  c h w i l i  je s z c z e  d o k ła d n e g o  s k ła ­
d u  n a s z e j  j e d e n a s tk i ,  ( b ę d z ie  o n  p r a ­
w d o p o d o b n ie  o p a r ty  n a  z a w o d n ik a c h  
ś lą s k ic h )  t y m  n ie m n ie j  s p o d z ie ­
w a m y  s ię ,  ż e  w  ty m  m e c z u  m o ż e  o n a  
s ię  p o k u s ić  n a w e t  o  z w y c ię s tw o .  W ie  
m y , ż e  d r u g a  d r u ż y n a  W ę g ie r  n ie  w ie  
le , a n a w e t  w  o g ó le  n i e  u s t ę p u j e  
p ie r w s z e j  r e p r e z e n ta c j i  i  h o r o s k o p y  n a  
sz e  u w a ż a ć  m o ż n a b y  za  s k r a j n y  o p ty ­
m iz m . Z  d r u g ie j  J e d n a k  s t r o n y  w ie ­
m y , ż e  d o p in g  w ła s n e j  p u b l ic z n o ś c i  i 
w ła s n e  b o is k o  (n a  c h o rz o w s k im  s t a ­
d io n ie  n ie  w y g r a ła  p o  w o jn i e  J e sz c z e  
ż a d n a  z a g ra n ic z n a  d r u ż y n a )  p r z y  ró w  
n o c z e s n y m  w k ła d z ie  w s z y s tk ic h  u m ie ­
j ę tn o ś c i  z e sp o łu  m o ż e  m ie ć  d e c y d u ją ­
c e  z n a c z e n ie  1 u p o w a ż n ia  n a s  d o  p e w  
n e g o  o p ty m iz m u .

Oldboye
5:3

Radio
Ogniwo

Pierwsze w sezonie

tytuły mistrzów
żeglarskich
VX7 UBIEGŁĄ niedzielę do póź- 
'  ’ nej godziny odbywały się 

biegi finałowe okręgowych m i­
strzostw  żeglarskich. Zawodnicy 
walczyli zaciekle o każdy m etr, 
wyzyskiwali całą swoją um iejęt­
ność w celu osiągnięcia jak  n a jlep ­
szych wyników.

Pięć biegów to nie bagatela, tu  
nie ma już miejsca na przypadek, 
zwyciężyć może tylko napraw dę 
najlepszy żeglarz.

Tymi najlepszym i okazali się: w 
klasie 15-tek Teresa Dudzic (AZS) 
i w klasie „Pionier" — Bohdan 
Czapski. Uzyskali oni w swoich 
klasach najw iększą ilość punktów  
i przez cały czas biegów utrzym y­
w ali się na czołowej pozycji. Obo­
je otrzym ali ty tu ł M istrza Żeglar­
skiego na Okręg Dolnośląski.

W icemistrzem w  klasie 15Ttek  z© 
stał Jerzy  Cbachulski (L.M. Je le­
nia Góra), tuż za nim  uplasował się 
niewiele mu ustępujący Kobecki 
(Stal). Karczewski (Stal) jest zdo­
bywcą ty tu łu  wicem istrza w klasie 
„Pionier", trzecie miejsce w tej 
konkurencji należy do Rożnowskie 
go (L.M. Wrocław), który pływał 
bardzo ładnie, ale nierówno.

Organizatorem  zawodów był 
AZS, który  dobrze wywiązał się ze 
swego zadania.

Również b. dobrze pracowała 
kom isja regatowa, w skład której 
weszli: dyr. Gregorkiewicz, ob. ob. 
Dacko, Sowa i Dolej sz. (b)

Motocykliści
walczą

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

o Puchar WKOP

W najbliższy czwartek w 
związku z zakończeniem akcji 
podpisywania K art Narodowego 
Plebiscytu Pokoju odbędzie się 
we W rocławiu masowa impreza 
motocyklowa o Puchar Woj. Ko­
m itetu Obr. Pokoju. M otocykli­
ści Dolnego Śląska, pragnąc pod­
kreślić swój aktyw ny udział w 
walce o pokój, masowo zgłaszają 
się do tej imprezy. W wyścigu 
wezmą udział czołowi zawodnicy 
W rocławia, Świdnicy, Dzierżo­
niowa, W ałbrzycha, Legnicy i 
Kłodzka.

Zespół, który zdobędzie naj 
większą ilość punktów  otrzyma

I" puchar, ufundowany przez 
WKOP. Obecnie posiadaczem pu 
charu jest wrocławska Stal.

Wspaniały rozwój sportu
w Ludowym Wojsku Polskim

CZY, kiedy wstąpię do Szkoły Oficerskiej, będę mógł dalej u- 
praw iać sport? Tego rodzaju pytanie zadał nam jeden z w ro­

cławskich sportowców, który od w ielu  już lat marzy o wstąpieniu 
w szeregi Ludowego W ojska Polskiego. Niestety na przeszkodzie w 
urzeczywistnieniu jego am bitnych planów s t a ła . . .  młodość. Liczył 
dopiero 17 lat. W tym roku osiągnął już wiek, pozwalający na 
wstąpienie do Szkoły Oficerskiej.

N A stadionie przy ul. W róblew 
skiego rozegrany został in te ­

resujący mecz p iłkarski pomiędzy 
drużynam i „old 
boyów" Ogniwa i 
Polskiego Radia, 
zakończony zwy­
cięstwem  zespołu 

radiowców w sto­
sunku 5:3.

Radiowcy za­
grali doskonale na 

wszystkich liniach, a najlepszym  
spośród nich był bram karz red. 
Cedrowski, który  w pięknym  sty 
lu w yłapał szereg groźnych strza­
łów, oddanych z najbliższej od­
ległości. B ram ki dla zwycięzców 
uzyskali: Przyjem ski 3 i M. Za­
lewski 2. Dla pokonanych W ul- 
czak, Muszyński i G arstka. Zainte 
resowanie zawodami duże. (Bil)

Ubiegłej niedzieli byliśm y  
św iadkam i ciekaw ej imprezy  
lekkoatletycznej, której trium ­
fa torem  była w rocławska  
Gwardia, wyprzedzając swoje  
im ienniczki z  Krakow a i W ar­

szawy.
Na zdjęciu: wrocławianin Ku- 
śm irek  przeryw a taśmą na 
mecie biegu na 800 m., na 

drugim  planie Bąkowski.

N a  przystani

wioślarskiej
spłynęły na wodę

„Pokój"
i „Przodownik"
W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ło  s ię  u r o c z y s te  

o tw a rc ie  p r z y s t a n i  w io ś la r s k ie j  
A Z S  p o łą c z o n e  z  z a w o d a m i s ty lo w e ­
g o  w io s ło w a n ia ,  P o  p r z e m ó w ie n iu  o b . 
M a rk ie w ic z a  i o d ś p ie w a n iu  h y m n u  
S F M D  z a w o d n ic y  z ło ż y li  ś lu b o w a n ie  
n a  r ę c e  k a p i t a n a  s p o r to w e g o  s e k c j i  
w io ś la r s k ie j  — J a g o d z iń s k ie g o .

N a s tę p n ie  o d b y ł  s ię  u r o c z y s ty  c h rz e s t  
d w ó c h  „ ó s e m e k 44 r e g a to w y c h .  R o d z i­
c a m i  c h r z e s tn y m i  ło d z i ,  k t ó r a  o t r z y ­

m a ła  n a z w ę  „ P o ­
kó j* 4, b y ł  z a s łu ż o n y  
s p o r to w ie c  I w a n k ie  
w ic z  i a k a d e m ic k a  
m is t r z y n i  P o ls k i  L u  
b ie n le e k a .  P r z o d o w ­
n ik  p r a c y  w a r s z ta ­
tó w  k o le jo w y c h  — 

J  N o w a k  1 p rz o d o w ­
n ic a  n a u k i  — N le m c z y c k a  (W S W F ) z o ­
s ta l i  r o d z ic a m i  c h r z e s tn y m i  ło d z i 
„ P r z o d o w n ik 44.

P o  d e f i l a d z ie  w s z y s tk ic h  lo d z i ,  n a  
k t ó r y c h  p ły n ę ło  o k o ło  250 z a w o d n i ­
k ó w , o d b y ły  s ię  z a w o d y  s ty lo w e g o  w io  
s ło w a n ia .  P ie rw s z e  m ie j s c e  u z y s k a ła  
c z w ó r k a  m is t r z o w s k a :  Z b ig n ie w
S c l iw a r z e r ,  E . S c h w a r z e r ,  H e n r y k  J a ­
g o d z iń s k i ,  Z b ig n ie w  Ż a r n o w ie c k i ,  n a  
s te r z e  Ż m u d z iń s k i .  2 m ie j s c e  D a k s ic -  
w ic z  i A n tk o w ia k  n a  d w ó jc e .  3 -cie  
W ą so w ic z , S c h w a r z e ro w a  n a  s k if f ie .

P r z y  o c e n ie  z a w o d n ik ó w  b r a n e  b y ły  
p o d  u w a g ę :  k o o r d y n a c j a  r u c h ó w ,  p r a ­
c a  w io s e ł  i  r y tm ik a .

— Ale czy w wojsku będę mógł 
dalej grać w koszykówkę? pyta 
nas z uporem. Drogi kolego! W ła­

śnie w wojsku bę 
dziesz m iał najlep 
szą okazję do wy 
kazania swej 
sprawności fizycz 
nej. Codziennie 
po zajęciach bę­
dziesz mógł pod 
okiem fachowych 
instruktorów  po­
święcić się ćwi­
czeniom nad wy­

braną  przez siebie dyscypliną spor 
tu. A jak  już osiągniesz dobry po­
ziom, to stoi przed tobą otworem  
Wojskowy Klub Sportowy (WKS).

Kilka słów 
o wrocławskim OW KS-ie

P  RZED rokiem  mało Kto sły- 
szał o jednym  z najsiln iej­

szych dziś wyczynowych klubów 
sportowych naszego m iasta — 
OWKS-ie. W prawdzie jego p iłka­
rze grali w  klasie A, stanowiło to 
jednak wszystko. Innych sekcji pie 
było. W ielka ilość sportowców 
wojskowych skłoniła działaczy do 
stworzenia k lubu wyczynowego.

Zorganizowano kilka sekcji, po­
starano się o instruktorów  i p ra ­
ca ruszyła w  szybkim tem pie na ­
przód. Dziś koszykarze OWKS-u 
M ajewski, Kaczmarek, Isemko i 
inni tworzą trzon kadry  koszyko­
wej Dolnego Śląska. Poza tym 
„piątka" wojskowych uzyskała w 
\ym  roku ty tu ł m istrza wojewódz 
twa.

Bardzo popularna jest piłka no­
żna, której drużyna gra w szere­
gach II ligi. Świcarz, Poloczek, 
Czaja, Przymiński, Marczuk, U n- 
drych i Derdziński gra ją  najlepiej. 
Drużyna bokserska OW KS-u zali­
czana jest do najlepszych w n a­
szym województwie.

Niemniej szym zainteresowaniem  
cieszy się wśród wojskowych gim­
nastyka i szermierka. W sekcji 
gimnastycznej OW KS-u na czoło 
w ybija się m istrz W P Kulpiński, 
zaś w zespole szermierzy na jlep­
szymi są Piórkowski, Odrzywołek, 
Zem anek i Śmiałkowski.

Siatkarze AZS wygrali
w Zielonej G ó rz e

W ubiegłą niedzielę siatkarze i 
koszykarze wrocławskiego AZS-u 
gościli w  Zielonej Górze, gdzie 

rozegrali towarzy 
skie spotkanie z 
m iejscową Spój­
nią. Mecz siatko w 
ki po ładnej grze 
zakończył się 

zdecydowanym 
zwycięstwem aka 
demików w sto­
sunku 3:1 (15:11, 

15:8, 6:15, 15:12).
Mecz koszyków­

ki został rozstrzygnięty na korzyść 
Spójni w stosunku 58:42. Koszyka 
rze AZS-u grali w osłabionym 
składzie. Z siatkarzy wyróżnił się 
Kowalski i Lepieszo. Z koszyka­
rzy Włodarczyk. (H)

Fukuda po tarł dłonią czoło. Bandaż poruszył się, sp ra­
w iając mu ból, ale nie poczuł tego. Myśl jego błądziła 
w tam tych latach. W idział ponurą salę szpitala więzien­
nego. Pięć łóżek pod każdą ścianą. Na każdym  z nich le­
żał żywy trup, traw iony przez gorączkę, żywy trup, 
w  którym  m iliony bak terii a takow ały resztki życia...

— Od kom endanta więzienia poszedłem do naczelnego 
lekarza. Ten nie był rozmowny. Oświadczył m i krótko, 
że muszę zastąpić nieobecnego koiegę i zająć się pięt­
n astu  chorym i na dżumę. Przypuszczał, że chorzy nie 
w ytrzym ają ostatniej próby, bo bakterie  użyte poprzed­
niego dnia zostały wyhodowane przez pułkow nika Oto- 
m urę i są uodpornione na wszelkie leki i surowice. Mó­
wiąc to uśm iechnął się. Ten potwór z tytułem  lekarza 
uśm iechnął się jedyny raz, wówczas, kiedy wspomniał
0 nieuleczalnej chorobie.

— Sam wszedłem do sali, w  której leżeli mol cho­
rzy. Schylałem  się nad łóżkami i widziałem  wyschnięte 
twarze, na których nieludzkie męczarnie wycisnęły nie­
zatarte  piętno. Wszyscy byli nieprzytomni. Ku zdziwie­
niu sanitariuszy pobrałem  od razu krew  na badanie
1 sam, nie czekając, aż nazaju trz w ykonają to w labo­
ratorium , przeprowadziłem  analizę. Potem  wróciłem  na 
salę i zacząłem rozdawać zastrzyki. Jeden z pacjentów  
leżał z o tw artym i oczami. Twarz jego w yrażała straszli­
we cierpienia. Dałem mu zastrzyk na uśm ierzenie bólu. 
Nigdy _  głos mu się załam ał — nigdy nie zapomnę jego 
spojrzenia. Nie m iał już sił, by wyrazić nienawiść naw et 
wzrokiem. P o-p ro stu  błagał Nł. śmierć. Dałem m u ją. 
Zabiłem  pierwszego człowieka w życiu, zabiłem z li­
tości. i

— Sanitariuszy już nie było. Chodziłem między łóż­
kam i i uczyłem się cierpieć, uczyłem się życia, które 
chciano przede m ną ukryć, życia pod słońcem cesarza. 
W pewnej chwili zatrzymało m nie wrażenie, że ktoś mnie 
śledzi. Ale drzwi były zamknięte. Na sali nie było niko­
go prócz mnie i chorych nieszczęśników. Wówczas spo­
strzegłem, że jeszcze jeden pacjent obudził się. Szybko

M. L  Bielicki

dopadłem  doń. Schyliłem się, widząc, że porusza w ar­
gami. Usłyszałem szept: „Mordercy, zabijecie nas, ale 
nie unikniecie zemsty. My jesteśm y silniejsi". Pacjent 
mówił po japońsku, ba z wyraźnym  akcentem  Nagasaki. 
Szybko pobiegłem po surowicę. Dałem mu silną dawkę, 
po której znów popadł w omdlenie.

— Całą noc przesiedziałem na sali rozmyślając nad sło­
w am i nieszczęsnego więźniś. Oto po raz pierwszy widzia­
łem człowieka, którego nie zdołały złamać naw et najpo­
tworniejsze męczarnie, który  naw et w obliczu śmierci, 
nieuchronnej śmierci, mówił o zemście i zwycięstwie. Za­
cząłem rozpam iętywać o tym, co kiedykolwiek w życiu 
słyszałem o komunistach. Całe życie uczono mnie, że po­
winienem nienawidzieć „czerwonych", a oto teraz znala­
złem się tw arzą w tw arz z jednym  z nich, z konającym 
człowiekiem i nie czułem doń ani nienawiści, ani litości. 
W łaśnie że nie czułem litości. Nurtowało we mnie inne 
uczucie — podziw i zazdrość. Podziwiałem siłę tego czło­
wieka i zazdrościłem mu jej...

— Nie — zerw ał się na równe nogi. — Nie mogę o tym 
mówić. Nawet wam. Nie umiem dobrać słów, by wyrazić 
to wszystko, co przeżywałem.

Nikt nie odezwał się ani słowem. W powietrzu wisiała 
cisza, pełna napięcia i oczekiwania.

— Następnej nocy znów czuwałem na sali. Chciałem 
znów usłyszeć szept tego więźnia. Przyniosłem  swoją su­
rowicę. W tajem nicy przed wszystkimi wstrzyknąłem  ją 
tem u człowiekowi. Po trzech dniach odzyskał przytom ­

ność. Zapytacie, czy nie zaniedbywałem innych chorych, 
czy ratow ałem  ich? Nie pamiętam. Żyłem jedynie p ra ­
gnieniem  rozmowy z tam tym . Wciąż o nim  myślałem, 
wciąż byłem w pobliżu niego...

— Kiedy odzyskał przytomność, siedziałem przy nim. 
Nie wiedziałem jak  zacząć i zapytałem  jak  głupi: „Jak 
się czujesz?" Spojrzał na mnie z pogardą i wyszeptał: 
„Tak, że możecie mi znów wstrzyknąć chorobę". „Nie — 
wyszeptałem  — nie wstrzyknę ci choroby. Chcę cię ra ­
tować. Ciebie, siebie, wszystkich. Powiedz mi tylko jak “. 
Nie wiem, dlaczego mi uwierzył, dlaczego zaczął ze mną 
mówić jak  z człowiekiem. Ten człowiek stał się moim 
nauczycielem życia. On dał mi broń w  rękę. Wskazał mi 
ideę, dla której w arto  żyć i zginąć. Słuchałem go łapczy­
wie, a z rana spełniłem jego prośbę. Dałem mu zastrzyk, 
żeby usnął...

W południe wezwano m nie do naczelnego lekarza. 
Przyw itał mnie stekiem  wymysłów, że jestem  zdrajcą 
i tchórzem, że nie jestem  godzien nosić m unduru oficera 
japońskiego. Pokazał mi am pułkę od zastrzyku^jako do­
wód mej zbrodni. Wiedziałem, że nie mam się po co bro­
nić. Zacząłem krzyczeć. W ykrzyczałem z siebie wszystko, 
co miałem  na sercu. Zam iast odpowiedzi kopnął mnie 
w brzuch i związanego kazał odesłać do więzienia woj­
skowego w Charbinie. Tam  zajął się m ną Kanadzawa. 
To on badał mnie osobiście, chcąc się dowiedzieć, kto 
namówił mnie do zabicia więźnia... Nie będę wam opo­
wiadał o tym, co przeżyłem w więzieniu. Chwilami obo­
jętniałem  na wszystko, ale to były rzadkie chwile. Przez 
cały czas myślałem tylko o jednym  — jak  wym knąć się 
ze szponów tych bestii. Czułem, jak  rosła i dojrzewała 
we mnie potrzeba pomszczenia śmierci tysięcy ludzi, po­
mszczenia krzywd, jakie się stały udziałem moich współ­
braci. Rosła we mnie nienawiść. Nie instynktow na, śle­
pa, zrodzona z bólu i mąk, przeżywanych podczas to r­
tu r i badań. To była nienawiść świadoma, nienawiść pa­
ląca, nienawiść do systemu, który swe istnienie opiera

na torturach, więzieniach i mordach. (D. c. n.)

Masowy udział
młodzieży
w V  Igrzyskach

Szkół Zawodowych
W dniu wczorajszym na stadio­

nie Gwardii odbyły , się elim inacje 
w ram ach V-tych Igrzysk Szkół 
Zawodowych na szczeblu rejono­
wym.

Dziewczęta:
60 m: Kochańska (Lic. Bud.) 

8,5 sek., Podobianka (Lic. Odzież.)
8.9 sek.

200 m: Godwiftska (lic . Bud.) 
30,1, Kasprzycka rej. Oleśnica 32,1.

Skok wzwyż: Sułkowska 134 cm, 
Podobianka 123 cm.

Dysk: Dziadosz (Lic. Bud.) 26,50 
m, Sółkowska 25,85 m.

K ula: Czaba (Lic. Spół.) 8,30 m, 
K lam ut (Lic. Bud.) 17,27 m.

Sztafeta 4 x  75 m: Lic. Bud,
44.9 sek., Lic. Polig. 47,4 sek.

Skok w dal: Podobianka 4,30 m,
Pstruś 3,98 m.

500 tn: Sółkowska 1,28,4 m in . 
Mała (Lic. Handl.) 1,38,1 min.

Chłopcy:
100 m: 1) Sikorski (Lic. Elektr.) 

11,8, 2) Plew ka (Lic. Handl.) 11,9.
Dysk: 1) Plewka 46,14 m, 2) Ka- 

ziuk (Lic. Elektr.) 38,72.
400 m etrów: 1) Sikorski (Lic.

Elektr.) 55,2, 2) W aśkiewicz (Lic. 
Komunik.) 55,7.

Skok wzwyż: 1) M ikulski P afa- 
wag 162 cm, 2) Miśków Pafawag 
158 cm.

4 x  100 m: 1) Lic. Handlowe
47.4 2) Lic. Budowlane 49,1.

1000 m etrów: 1) Szyszka 2,53.2 
min., 2) Kawa (Lic. Poligr.) 2,54,9.

Sztafeta olimpijska: 1) Lic. K a­
m ieniarskie 3,42,2, 2) Lic. Budo­
wlane 3,45,3.

Bieg kolarski na  dystansie 15 km 
wygrał po raz  drugi Bartosiewicz, 
osiągając czas 29.32 min. Na d ru ­
gim miejscu uplasował się Szczyg- 
lewski Liceum Komunikacyjne 
29,33 min., na  trzecim Jarm ołow - 
ski — Liceum Handlowe 29,54 min.
W zawodach pływackich padł no­

wy rekord Polski (klubowy) na 
dystansie 3 x 100 m stylem zmien­
nym.

Skład sztafety: Jaśkiewicz, Pe-
trusewicz i Lewicki.

(Grab.)

Radio
W to r e k ,  d n ia  22 m a ja  1951 r .

P r o g ra m  I.
5.00 P o c z . a u d . 5 03 S y g n a ł  c z a s u  —

5.05 W ia d o m . p o r .  5.10 A u d . d la  w s i
5.20 K o n c e r t  6.00 P r o g r a m  6.05 P o ls k a  
p le ś ń  m a s o w a  6 10 W sz e c h n . R a d . —
6.30 D z ie n n ik  6.50 G im n a s ty k a  7.00 M u ­
z y k a  7.35 W ia d o m . p o r a n n e  8.00 M u z y ­
k a  8.05 A u d . s z k o ln a  8.25 M u z y k a  — 
8.55 A u d . s z k o ln a  d la  k l .  lic . 9.20 M u ­
z y k a  9.50 „ N ie c h  ż y je  K o m u n a ”  —
10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li  10.30 M u ­
z y k a  10.55 A u d . s z k o l,  d la  k l .  I —II. 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i  11.45 G ło s  
m a ją  k o b ie ty  11.57 S y g n a ł  c z a s u  —
12.04 D z ie n n ik  12.15 M u z y k a  12.30 A u d . 
d la  w s i  12.45 M u z y k a  13.15 A u d . w i e j ­
s k a  15.25 P r o g ra m  15.30 A u d . d la  ś w ie ­
t l i c  d z ie c .  15.50 P r z e g l .  p r a s y  l i t e r a c ­
k ie j  16.00 D z ie n n ik  16.20 Z  ż y c ia  Z S S R  
16.35 M u z y k a  17.45 A u d . o ś w ia t.  18.0(1 
A u d .  „ M ło d a  P o l s k a "  18.40 „O calenie**  
s łu c h .  20.00 D z ie n n ik  20.26 W ia d o m . 
s p o r t .  20.30 M u z y k a  20.45 A u d . d la  w s i
21.00 M u z y k a  22.00 W sze c h n . R a d .
22.20 M u z y k a  23.00 O s t. w ia d o m .
23.10 P r o g r a m  n a  j u t r o  23.17 H y m n .

P r o g r a m  IT.

5.00 P o c z . a u d . 5.03 S y g n a ł  c z a s u  ~-
5.05 W ia d o m . p o r a n n e  5.10 A u d .  d l*  
w s i  5.20 K o n c e r t  6.co W ia d o m . porarv» 
n e  6.05 G im n a s t .  6.15 M u z y k a  6.45 P r o ­
g r a m  6.50 M u z y k a  i k o m u n ik a ty  —
7.00 D z ie n n ik  7.20 W sze c h n . R a d . — 
7.40 M u z y k a  7.55 W ia d o m . p o r a n n e  —
8.00 P o w ie ś ć  13.25 P r o g r a m  13.30 A ” d. 
s z k o ln a  13.50 ..U  n a s  i n a  ś w ie c ie “ * —
14.30 A u d .  s z k o ln a  d la  k l. l ic . 16.00 
C h ó r  16.20 P r o g r a m  i k o m u n ik a ty  — 
16.25 Z m ia s t  i w s i D /S l. 16.45 A u d . 
m ło d z ie ż o w a  17.00 W ia d o m . p o p o ł.  —
17.05 R e p o r ta ż  17 15 K o n c e r t  17.40 J ę ­
z y k  r o s y js k i  17.55 P ie ś n i  r a d z ie c k i*
18.00 A u d . p o e ty c k a  18.15 A u d . l i t e r a c ­
k a  18.35 M u z y k a  18.45 N a s i  k o re s p .  p i ­
sz ą  18.50 A k tu a l i a  19.00 W sze c h n . —
19.20 O r k ie s t r a  P . R . 20.00 D z ie n n ik  
20.:>6 W ia d o m . s p o r to w e  21.00 A u d . d la  
J u g o s ła w i i  21.30 A u d . w  ,iez. f r a n c .  —
22.00 M u z y k a  i a n t.u a ln . 22.30 M u z y k a
23.00 O st. w ia d o m . 23.10 M u z y k a  23.55 
P r o g r a m  n a  j u i r o  0.02 H y m n .

R pdakcia- W rocław , ul. Podw ale Św idnickie 26, Tel.: C en tra la : 40-21, Dział 
M ieisk i- 45-33, Sekr. F ed .: 51-0^. -  W ydaw ca. Spółdz. W ydaw n.-O sw iatow a 
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PRENUMERAT A s z przesy łką pocztow ą: m iesięcznie 4.50 zł; kw arta ln ie
13,50 zł: pó łrocznie  27,— zł» rocznie 54,— zł. Prenu-neraf*? przyjm ują  wszyst­

k ie  placów ki pocztow e oraz PPK ..RUCH". . K^nto VIIM'jS2.


